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Jedność ruchu ludowego 
bedzie odtąd stała i niezmienna 


Przemówienie Prezydenta 
Bolesława Bieruta 


K 


ONGRES Zjedneczeniowy Ruchu Ludowego rozpoczął w Warksza- 
wie trzydniowe obrady. W pierwszym dniu na salę obrad przybył 


witany owacyjnie Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut i wy- 


głosił następujące przemówienie: 


Obrady Kongresu 


Salą Politecaniki Warszawskiej, w 
której w grudniu zeszłego roku obra 
dował historyczny w dziejach nasze 
go narodu Kongres Zjednoczeniowy 
Fartii Robotniczych, a następnie w 
czerwcu b. r. doniosły dla całego ru- 
chu zawodowego w Poisce 
Kongres Związków Zawodowych, jest 
obecnie miejscem, gdzie dokonuje się 
nowy doniosły nie tylko dla mas pra 
cujących wsi polskiej, ale i całego 
narodu polskiego fakt zjednoczenia 
Ruchu Ludowego. W dniu 27 listopa 
da 1949 r. rozpoczął tu obrady Kon 
gres Zjednoczenia Ruchu Ludowego, 
na który z całego kraju zjechali de 
legaci obydwu stronnictw ludowych. 
1.200 delegatów wypełnia salę Poli- 
techniki. Panuje uroczysty nastrój, 
nacechowany powagą i skupieniem. 

Całą salę opasują zieloną linią 
transparenty, głoszące podstawowe 
hasła zjednoczenia. Wielkie białe na 
pisy transparentów głoszą: „Niech 
żyje sojusz  robotniczo = chłopski, 
„Niech żyje światowy obóz pokoju 
i postępu ze Związkiem Radzieckim 
na czele!*, „Spółdzielczość produkcyj 
na — drogą do dobrobytu wsi poł- 
skiej“, „Zaostrzymy czujność w wal- 
ce klasowej na wsi". 

Ze zbliżeniem się godziny otwar- 
cia Zjazdu sala zapełnia się coraz 
szczelniej. Przybywają ostatni dele- 
gaci i goście. Wśród nich widzimy 
wielu sędziwych działaczy, którzy 
przez dziesiątki lat pracowali wytrwa 
le w ruchu ludowym. Są więc na sa 
li cbrad Kongresu współtwórcy rady 
kalnych ugrupowań chłopskich w Kon 
gresówce, zaraniarze, NPCh-owcy, ra 
dykalni działacze „Wici“, Są wśród 
delegatów liczni przodownicy pracy 
w rolnictwie jest wielu przewodniczą 
cych j członków spółdzielni produk- 
cyjnych, są zasłużeni publicyści i pi 
sarze ludowi. 

Przybywającą na salę grupę czoło 
wych działaczy ruchu ludowego — 
członków Centralnego Komitetu Zje 
dnoczonego Ruchu Ludowego, wśród 
których znajdują się Władysław Ko 
walski, Czesław Wycech, Wincenty 
Baranowski, Józef Niećko, Antoni 
Korzycki, Aleksander Juszkiewicz, 
Kazimierz Banach, Józef Ozga - Mi- 
chalski i inni — sala witą oklaskami 
i okrzykami. 

Nastrój radosnego podniecenia 
wzmaga się, Za chwilę przybywają 
członkowie Rządu, czołowi działacze 
partii politycznych i organizacji spo 
łecznych. Wchodzącym na salę wice 
marszałkom Sejmu Zambrowskiemu 
i Barcikowskiemu, prezesowi NIK — 
Jóżwiakowi i przewodniczącemu CR 
ZZ — Zawadzkiemu zebrani delega- 
ci zgotowali serdeczńą owację. 

Gdy punkiualnie o godz. 10,30 przy 
był na salę Prezydent R. P. Bolesław 
Bierut w towarzystwie Premiera Jó 
zefa Cyrankiewicza i Marszałka Pol- 
ski Konstantego Rokossowskiego, sa 
lą wstrząsnął potężny grzmot oklas- 
ków i okrzyków. Delegaci wstają z 
miejsc i w najwyższym uniesieniu 
skandują powiełokroć „Bierut, Bie- 
rut, Bierut“, 

Kongres otwiera przewodniczący. 
CK JRL Marszałek Kowalski, wita- 
jąc Prezydenta R. P. Bolesława Bie- 
ruta, wicemarszałków Sejmu Zam- 
browskiego i Barcikowskiego, człon- 
ków Rządu z prezesem Rady Mini- 
strów Józefem Cyrankiewiczem i 
Marszałkiem Polski Konstantym Ro- 
kossowskim 

Za stołem prezydialnym Kongresu, 
przy hucznych oklaskach, zasiadają 
czołowi przedstawiciele ruchu ludo- 
wego, przodownicy pracy, członko- 
wie spółdzielni produkcyjnych. 

Obrady zagaja Marszałek Kowal- 
ski. 

„Dziś, kicdy misy pracujące pod 
przewodem klasy robotniczej rozbiły 
burżuazję i cebszarnictwo, jednoczy- 
my ruch ludowy na zawsze, albowiem 
nie ma sił, które potrafiłyby dokonać 
nowego rozbicia ludowego. Warun- 
kiem naszej trwałej jedności jest rów 
nież wspólna nam wszystkim posta- 
wa ideolcgiczna, zdobyta w ogniu 
walki z mikołajczykowską reakcją i 
burżuazyjnymi naleciałościami ideo- 
logicznymi ruchu ludowego, Wspól- 
nie z klasa robotniczą tworzymy bra 
terską wspólnotę mas pracujących. 
Zgodnie z wolą tych mas nasze Zje- 
dneczone Stronnictwo Ludowe podej 
muje jeszcze usilniej walkę a usunię 
cie krzywdy i wyzysku na wsi, o zbu 
dowanie Folski sprawiedliwości spo 
łecznej”. 

(Dalszy ciąg na str, 3-ej) 
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Obywatele! 
Bracia Chłopi! 

Cała Polska wita z radością i głę- 
,bokim uznaniem zjednoczenie się stron 
nictw chłopskich. Po wielu latach we- 
wnętrznego rozbicia Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe staje się wielką, 
zwartą i jednolitą chłopską organiza- 
cją polityczną. Jesteśmy wszyscy prze 
konani, że jedność ruchu ludowego bę 
dzie odtąd trwałą i niewzruszoną. 

Jest to ważne i doniosłe nie tylko 
dla mas chłopskich, ale i dla całego 
narodu. Sam fakt zjednoczenia stron- 
nictw ludowych wzmacnia podstawy 
politycznie naszego Państwa demokra 
cji ludowej. Sojusz robotników, chło- 
pów i inteligencji pracującej — funda 
ment naszej władzy ludowej — za- 
cieśnia swą zwartość organizacyjną, a 
tym samym wzmacnia swą siłę. Nie 
ulega również wątpliwości, że zjedno- 
czenie ruchu ludowego lepiej i skutecz 
niej wpływać będzie na ogólny rozwój 
Życia społeczno-politycznego wsi pol- 
skiej. 

Wrogowie ludu pracującego, obszar 
nicy, kapitaliści, ich agenci w rodzaju 
Mikołajczyków, czy Korbońskich usi- 
łowali zawsze i usiłują wszędzie, gdzie 
mogą to czynić, rozszczepiać, dusić, 
podrywać, hamować we wszelki spo- 
sób ruch ludowy i jego rozwój. W Pol 
sce wyzwolonej, wolnej od wielkich 
obszarników i wielkich kapitalistów, 
trzeba czynić wszystko, co tylko je- 
steśmy w stanie czynić, aby wzmac- 
niać, rozwijać i podnosić na coraz wyż 
szy poziom ruch ludowy. 

Największym i najważniejszym za- 
daniem władzy ludowej w Polsce jest 
to, aby wciągnąć do świadomego ży- 
cia społecznego i politycznego do naj 
czynniejszego w nim udziału jak naj- 
szersze, wielomilionowe masy ludu 
pracującego miast i wsi. Udział mas 
pracujących w życiu społeczno-polity 
cznym naszego kraju, rola tych mas 
w działalności Państwa, w kształtowa 
niu gospodarki i kultury narodu są 
dziś tysiąckrotnie większe i znaczniej 
sze niż w jakimkolwiek okresie histo 
ist 


Delegaci Kongresu! 


LUD PRACUJĄCY 
GOSPODARZEM KRAJU 


Lud pracujący po raz pierwszy w 
dziejach Polski poczuł się twórcą i go 
spodarzem własnego kraju, jedynym i 
rzeczywistym sternikiem jego losów, 
wielkim budowniczym jego przyszło- 
ści. Jest to fakt namacalny niemal i 
"oczywisty, którego tylko ślepcy i wro 
gowie ludu, wyzyskiwacze i reakcjoni 
ści nłe chcą dojrzeć i zrozumieć. Czyż 


Druga część mowy 


Sprawozdanie Komisji Atomowej, 
— stwierdza dalej minister Wyszyń- 
ski — przedłożone Radzie Bezpie- 
czeństwa, przewiduje kontrolę mię- 
dzynarodową nad surowcami i zakła- 
dami produkcji energii atomowej we- 
dług zasady geograficznej. Sprawo- 
zdanie to, wyrażające stanowisko 
amerykańskie, wskazuje również na 
konieczność nie dopuszczenia do tego, 
by „poszczególne kraje megły w dro- 
dze zaboru objąć w posiadanie złoża 
surowców, zapasy i urządzenia pro- 
dukcji energii atomowej na ich włas- 
nym terytorium lub na terytoriach 
sąsiednich i by w ten sposób zdo- 
były (przewagę wojskową”. 


Rzecz znamienna, że przy geogra- 
ficznym podziale surowców i przed- 
siębiorstw atomowych nie bierze się 
w ogóle pod uwagę gospodarczych 
potrzeb i interesów poszczególnych 
krajów. Widać to jasno z płanu Ache 
sona — Barucha — Lilienthala. 


Minister Wyszyński podkreśla na- 
stępnie, że plan amerykański, zmie- 
rzając do ograniczenia możliwości 
badań i produkcji energii atomowej 
w innych krajach, — dąży równo- 


byłaby w stanie Polska podźwignąć się 

tak szybko z potwornych ruin i znisz- 
czeń, gdyby nie to wielkie. poruszenie 
społeczne i polityczne, gdyby nie ol- 
brzymia aktywność i entuzjazm mas 
pracujących, jakie obudziła władza lu 
dowa, jakie dała milionom ludzi pracy 
świadomość objęcia władzy przez lud 
pracujący? Czyż mogli byśmy wyko- 
nać na 2 miesiące przed terminem tak 
poważny i śmiały w swym zasięgu 
trzyletni plan odbudowy, gdyby nie 
było świadomej woli mas pracujących, 
gdyby nie zapał, aktywność i ofiar- 
ność społeczna ludu pracującego miast 
i wsi? 

Tylko wstecznicy, zaślepieńcy i wro- 
gowie ludu nie mogą lub nie chcą doj- 
rzeć i zrozumieć wielkiej, przełomo- 
wej, historycznej i rewolucyjnej wy- 
mowy tych faktów. Pięć lat temu, gdy 
rozpoczynała się w Polsce wielka re- 
forma rolna, gdy folwarki obszarnicze 
obejmowali chłopi i robotnicy rolni — 
cała reakcja rodzima i obca przepowia 
dała Polsce głód i zgubę. Straszono na 
ród, że możliwości produkcyjne rolni- 
ctwa bez wielkiej własności obszarni- 
czej katastrofalnie spadną. Ale okaza 
ło się, że mimo olbrzymich spustoszeń, 
dokonanych przez okupanta w rolni- 
ctwie, wartość produkcji rolnej, To- 
ślinnej i zwierzęcej, średnio na jedne- 
go mieszkańca wynosi obecnie o 12 
proc. więcej, niż przed wojną. (Okla- 
ski). W ciągu ostatnich 8-ch lat ogół- 
na wartość produkcji rolnej wzrosła 
o 68 proc., przy czym produkcja ro- 
ślinna wzrosła o 62 proc., a zwierzęca 
o 81 proc, Natomiast przed wojną, w 
okresie gospodarki obszarniczej, war- 
tość produkcji rolnej wzrastała mini- 
malnie. 

CYFRY MÓWIĄ 


Przytoczę kilka niezwykle pouczają 
cych cyfr. 

Gdybyśmy poziom produkcji waż- 
niejszych „płodów. poślinmych 4 „zwierzę 
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Kongresu Zjednoczeniowe 


Prezydium 


ZSRR nie dopuści do prz 
organu kontroli atomowej 
w narzędzie wojny 


min. Wyszyńskiego 


NOWY JORK (PAP). W przemówieniu swym, wygłoszonym na ple- 
num Zgromadzenia Generalnego ONZ na temat energii atomowej, minister 
Wyszyński zaznaczył, że Związek Radziecki jest niezwykle zainteresowa- 
ny w maksymalnym rozwoju produkcji oraz w zastosowaniu energii ato- 
mowej dla celów pokojowych. Inaczej ma się sprawa w Stanach Zjednoczo 
nych. Nie jest tajemnicą, że w Stanach Zjednoczonych znajdują wyraz 
poglądy, przeciwstawiające się rozwojowi energii atomowej, ponieważ ko- 
ła przemysłowe widzą w energii atomowej niewygodną konkurencję. 


cześnie do tego, by zapewnić Sta- 
nom Zjednoczonym przewagę nad in- 
nymi krajami. Przyznają to otwarcie 


uczeni i politycy amerykańscy, po- 
pierający plan Achesona — Barucha 
— Lilienthala. 


Mówca z kolei zwraca uwagę na 
to, że plan amerykański, przyjęty 
przez większość Komisji Atomowej, 
przewiduje kontrolę etapami. Jaki 
jest cel tej propozycji? Amerykanie 
liczą na to, że jeżeli kontrola będzie 
przeprowadzana etapami, to Stany 
Zjednoczone przez długi okres czasu 
znajdą się poza obrębem kontroli 
międzynarodowej. 

Plan amerykański obliczony jest 
nie na zakaz broni atomowej, ani na 
rozwój energii atomowej dla celów 
pokojowych, lecz na zabezpieczenie 
interesów wojskowo - strategicznych 
USA. 

W piśmie Achesona, Kennana, Mac 
Cloy'a, gen. Grovesa i innych z 17 
marca 1946 r., skierowanym do ów- 
czesnego sekretarza stanu Byrnesa 
w sprawie -amerykańskiego planu 
kontroli atomowej, czytamy m. in,, 
że kontrola międzynarodowa powin- 


cych przerachowali przeciętnie na gło 
wę ludności, to otrzymamy następują 
cy obraz: przyjąwszy stan przed pier 
wszą wojną światową, 1914 r. za 100, 
po wojnie wynosił on 76, zaś przed 
drugą wojną światową t.zn. w 1938 r. 
— 85. Czyli, że gospodarka obszarni- 
czo - kapitalistyczna w ciągu 20-lecia 
między dwiema wojnami nie była zdol 
na zabezpieczyć nawet tego poziomu 
produkcji rolnej na głowę ludności, ja 
ki był przed pierwszą wojną świato- 
wą. 

Wynika z tego, że pozbycie się kla 
sy obszarniczej przyniosło narodowi 
wielką ulgę i nie osłabiło, lecz podnio 
sło zdolność wytwórczą polskiego rol- 
nictwa, zabezpieczając wyższy poziom 
produkcji rolnej na głowę ludności, 
niż przed wojną. Przed 5 laty — m. in. 
na posiedzeniu Krajowej Rady Naro- 
dowej w Lublinie — przedstawiciele 
mikołajczykowskiego odłamu w ruchu 
ludowym dowodzili, że rozdanie ziemi 
małorolnym chłopom i robotnikom rol 
nym powiększy nędzę wsi i spowoduje 
ruinę rolnictwa. Proponowali oni, aże 
by rozdać ziemię tylko bogaczom wiej 
skim i w ten sposób zabezpieczyć to- 
warowość gospodarstw rolnych, niezbę 
dną dla wyżywienia miast. Władza Lu 
dowa, oparta na sojuszu  robotniczo- 
chłopskim, odrzuciła precz te żądania 
spekulacyjne bogaczy wiejskich i od- 
dała ziemię chłopom bezecinym, mało- 
rolnym i średniorolnym. (Oklaski). 


PROGRAM WŁADZY 
, OKAZAŁ SIĘ SŁUSZNY 


Dziś możemy śmiało stwierdzić, że 
program władzy ludowej okazał się 
słuszny, że oddanie ziemi chłopom bez 
rolnym, małorolnym i średniorolnym 
nie zaś bogaczom wiejskim  przynio- 
sło wielką ulgę masom pracującym 
wsi i nie osłabiło, lecz podniosło zdol 
|ności wytwórcze polskiego rolnictwa. 


| - (Dokończenie na str. 2-ej) 
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ekształcenia 


go Ruchu Ludowego. t 


na być wykonywana etapami. Plan 
amerykański — stwierdza to pismo 
— nie wymaga, by Stany Zjednoczo- 
ne przerwały produkcję bomb atomo- 
wych po przedstawieniu płanu lub 
po wejściu w życie płanu, a nawet 
po ustanowieniu organu kontroli mię- 
dzynarodowej. Przerwanie produkcji 
bomb atomowych nie ma nastąpić 
w pierwszym etapie kontroli. 

Z powyższego pisma autorów pla- 
nu amerykańskiego wynika niedwu- 
znacznie, że Stany Zjednoczone nie 
zamierzają przerwać produkcji bomb 
atomowych. 

Amerykański plan kontroli został 
w ten sposób opracowany, że więk- 
szość projektowanego przez USA or- 
ganu kontroli może w każdej chwili 
uznać, że produkcja energii atomo- 
wej na wielką skalę jest „niebezpie- 
czna”. Większość ta może więc stwier 
dzić, że tego rodzaju produkcja ener- 
gii atomowej stanowi naruszenie Zo- 
bowiązasń międzynarodowych. W rze- 
czywistości jednak produkcja energii 
atomowej na wielką skalę może zaw- 
sze mieć miejsce w krajach, w któ- 
rych istnieją warunki dla potężnego 
rozwoju nauki i techniki i gospodar- 
ki na podstawie ostatnich osiągnięć. 
Z „punktu widzenia planu amerykań- 
skiego, rozwój taki może być trakto- 
wany jako „naruszenie układu“. 

Plan amerykański" został sformu- 
łowany w ten sposób, by zapewnić 
Stanom Zjednoczonym posłuszną wię- 
kszość w międzynarodowym organie 
kontroli. 


5 (Dokończenie na str. 2-€j) 
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RCZY 


Nr. 328 (1894) 


Zjednoczeniowy Ruchu Ludowego 


CZPOSPOLITA : 


WYDAWCA: Spółdzielnia 


Wydawnaiczo « Oświatowa 


„Czytelnik*, Warszawa 
Wiejska 12 


ulica 


Na zdjęciu od prawej: Prezydent R.P. Bolesław Bierut, Premier J. Cyran- 


kiewicz i Marszałek K. Rokossowski na uroczystości 


otwarcia Kongresu. 
(Fot. API) 


Z ufnością patrzymy w przyszłość 
naszego mężnego narodu 


Przemówienie Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego 


Bracia i Siostry! 

W imieniu Wojska Polskiego i 
swoim własnym witam najserdecz- 
niej Kongres Jedności Ruchu Ludo- 
wego i życzę Wam owocnych obrad 
ku rożytkowi Rzeczypospolitej. 

Wojsko Polskie to krew z krwi i 
kość z kości ludu polskiego i każde 
wydarzenie, które przyczynia się do 
wzmocnienia sił ludu pracującego, 
do ugruntowania jego zwartości i je- 
dności, witane jest w naszych sze- 
regach z żywą radością. 

W doniosłym fakcie zjednoczenia 
ruchu ludowego widzimy dalsze 
wzmocnienie zwartości politycznej 
mas ludowych pod sztandarem wol- 
ności i postępu społecznego. (Okla- 
' ski) Zwartość ta posiada ogromne 
znaczenie również dla sprawy obron- 
ności kraju i jego bezpieczeństwa. 
| Zjednoczenie ruchu ludowego w ©- 
parciu o granitową zasadę sojuszu 
robotniczo - chłopskiego ułatwi walkę 
mas pracujących przeciwko kapita- 
listom i agenturom imperializmu © 
pokój i postęp, o słoneczne jutro lu- 
du pracującego, o ustrój pełnej spra- 
wiedłiwości społecznej. (Oklaski) 
| Sojusz robotniczo -chłopski, stano- 
| wiąc niewzruszoną zasadę władzy lu- 
| dowej w naszym kraju, jest jedno- 
| cześnie czynnikiem siły naszego woj- 
| ska. 
| Armia nasza, związana najgłębszą 
'więzią braterstwa broni i ideologii 
z potężną Armią Radziecką, wiernie 
i czujnie strzeże pokojowej pracy na- 


Obywatelki i Obywatele Delegaci! | 


szego ludu, jego praw i swobody. 
(Oklaski) 

Zrodzona na polach bitew głęboka 
przyjaźń i sojusz Polski ze zwycię- 
skim Związkiem Radzieckim oraz 
bratnimi krajami demokracji ludowej, 
zabezpiecza dalszy, szybki rozwój i 
rozkwit naszej wyzwolonej Ojczyzny, 
niepodległość naszego narodu, niena- 
ruszalność naszych granic na Odrze 
i Nysie. (Huczne oklaski) 

Potęga Związku Radzieckiego za- 
decydowała o klęsce imperializmu hi- 
tlerowskiego, a dziś krzyżuje zkrod- 
nicze plany amerykańskich i angiel- 
skich podżegaczy wojennych i ich 
sługusów w Niemczech Zachodnich. 

W oparciu o tę socjalistvczną po- 
tęgę i o twórczy wysiłek milionowych 
mas ludu pracującego miast i wei, 
skupionego wokół naszego Rządu Ro- 
botniczo-Chłopskiego, z ufnością pa- 
trzymy w przyszłość naszego mężne- 
go, pokój i wolność miłującego na- 
rodu. (Oklaski) 

Obywatele Delegaci! Możecie być 
pewni, że żołnierze poiscy, Wasi Era- 
cia, godnie spełnią swój obowiązek 
obrony pokoju i wolności narodu pol- 
skiego. (Oklaski) 

Niech żyje jedność ruchu ludowego 
i sojusz robotniczo-chłopski! (Okrzy- 
ki: Niech żyje Marszałek Polski Kon- 
stanty Rokossowski! Zebrani powta- 
rzają wielokrotnie okrzyk: Niech ży- 
je!) 

Niech żyje Polska Ludowa i Jej 
Prezydent Bolesław Bierut! (Wszys- 
cy wstają i wznoszą okrzyki: Niech 
żyje!) e 


a | Do dalszych wspólnych zwycięstw 


Przemówienie sekretarza KCPZPR 


Józefa Cyr 


Obywatele Delegaci! 

Dzień dzisiejszy, to wielki dzień w 
historii polskiego ruchu ludowego. 
Likwiduje się rozłam w ruchu ludo 
wym, tym razem likwiduje się osta- 
tecznie. 

Zjednoczenie prawdziwe ruchu lu- 
dowego stało stę możliwe dopiero w 
Polsce Ludowej. 

Ruch robotniczy utorował masom 
pracującego chłopstwa drogę do zje- 
dnoczenia stronnictw ludcwych. Pań 
stwo ludowe, rządzone przez masy 
ludowe z klasą robotniczą na czele, 
stworzyło warunki niezbędne do zje- 
dnoczenia. Sojusz robotniczo - chłop- 
ski i uznanie przodującej roli klasy 
robotniczej, stanowi tę podstawę ideo 
logiczną, na której dokonywa się zje 
dnoczenie. 

Długa, trudna; ciężka i krwawa dro 
ga prowadziła masy chłopskie od za- 
rania ich Świadomej walki o swe 
prawa do zwycięstwa władzy robot- 
niczo - chłopskiej w Polsce Ludowej. 


PRAWDZIWY SOJUSZNIK 


Dopiero z chwilą pojawienia się na 
arenie politycznej klasowego ruchu 
robotniczego, radykalny ruch ludo- 
wy znalazł prawdziwego sojusznika, 
który mógł go wyprowadzić na szero 
kie drogi walki „ Polskę robotników 
i chłopów pracujących. 

Sojusz robotniczo - chłopski stał 
się wtedy podstawą wszelkiej rzetel- 
nej walki o sprawę chłopską. Stosu- 
nek do tego sojuszu stał się równo- 
cześnie sprawdzianem rewolucyjnoś- 
ci i szczerości przywódców i działa- 
czy ruchu ludowego, Rzecz jasna, że 
sojusz ten oznaczał rzeczywistą jed- 
ność w walce klasowej robotnika i 
chłopa pracującego, że sojusz ten 
oznaczał współdziałanie z rewolucyj- 
nym odłamem ruchu rot tniczego, to 
znaczy w Polsce mięczywojennej z 


Komunistyczną Partią Polski i z 
masami robotników, zarówno ko- 
munistycznych, jak i socjalistycz- | 


ankiewicza 


nych, walczących krwawo i bohater 
sko z jarzmem kapitalizmu i dykta- 
tury sanacyjno - militarnej, 

Ilekroć przywódcy prawicowi ru- 
chu chłopskiego zdołali sprowadzić 
ruch chłopski na manowce rzekomej 
samodzielności, odrywając go od ba- 
zy sojuszu z robotnikiem, tylekroć 
staczał się ruch ludowy w objęcia 
reakcji, w przepaść polityczną. któ- 
rej na imię było pakt lanckoroński 
i chienopiast, Nowosielce czy delega | 
tura. 

A kiedy pod presją mas chłopskich 
w okresie narastającego radykalizmu 
chłopskiego, zacstrzania silę walki 
klasowej i potęgowania świadomości 
chłopa jednoczył się ruch ludowy, wte 
dy mnożyć się zaczęły cd góry w je 
go szeregach próby dywersji ideolo- 
gicznej w postaci agraryzmu itp. ma 
jące na celu wbicie klina między pra 
cujące chłopstwo a klasę robotniczą, 
czyli uniemożliwienie walki o wy- 
zwolenie wsi. 


CZASY CHŁOPSKICH STRAJKÓW 


Wszystkie te manewry reakcji, 
wspemaganej przez  zdradzieckich 
przywódców prawicy  ludowcowej, 


stają się zrozumiałe, gdy sobie przy 
pomnimy, że były to czasy chronicz- 
nego, nieustającego kryzysu rolnego, 
czasy niecpisanej nędzy najszerszych 
mas chłopskich, czasy głodu ziemi, 
i mln. ludzi zbędnych — jak ich © 
kreślała sanacyjna statystyka — na 
wsi, czasy, kiedy chłop rozcinał za- 
pałki na czworo i gotował. ziemnia- 
ki w jednej solonej wodzie przez ca- 
iy tydzień. 

W tych czasach kiedy miliony chło 
pów były po prostu wyrzucone poza 
nawias życią gospodarczego, w tych 
czasach w masach chłopskich nara- 
stał gniew, bunt i wolą walki, a 
wśród rządzących sprawców chłop- 
skiej nędzy — narastał strach, panicz 
na obawa przed jedneścią robotni- 


(Dokończenie na str, 2-ej) 


Nr 328. Str, $ 


Przemówienie Prezydenta RP. |P 


Bolesława Bieruta 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


(Oklaski). Produkcja i spożycie pło- wprost olbrzymie. 


dów rolnych jest już dziś w przelicze 
niu na głowę ludności o 12 proc. wyż- 
sze niż przed wojną, mimo bez porów- 
nania większych zniszczeń, od tych, 
które przyczyniła rolnictwu pierwsza 
wojna światowa. Tempo wzrostu pro- 
dukcji rolnej było w ciągu minionych 
3 lat znacznie szybsze od przeciętnego 
tempa wzrostu w okresie przedwojen 
nego dwudziestolecia. Taki jest druz- 
gocący dla gospodarki obszarniczo-ka- 
pitalistycznej wynik porównania z go- 
spodarką w warunkach władzy ludo- 
wej, w warunkach realizacji progra- 
mu sojuszu robotniczo-chłopskiego, 

Milionowe masy chłopskie, wynę- 
dzniałe i półgłodne w Polsce obszarni 
cza kapitalistycznej, wydźwignęły 
się już dziś na wyższy poziom warun- 
ków bytowania i dzięki polityce Rzą- 
du Ludowego nie grozi już rodzinom 
chłopskim głód na przednówku jak 
dawniej. 


PIĘĆ LAT TEMU 


Jakiż obraz zniszczenia przedstawiał 
pięć lat temu przemysł. Obszarnicy, 
kapitaliści i ich agenci przepowiadali, 
że władza ludowa nie potrafi pokiero- 
wać produkcją wielkich zakładów 
przemysłowych, że bez kapitalistów i 
bankierów, bez pożyczek zagranicz- 
nych i bez opieki międzynarodowych 
trustów kapitalistycznych przemysł w 
krajach demokracji ludowej musi ru- 
nąć. Okazało się jednak, że klasa ro- 
botnicza w sojuszu z chłopstwem i 
inteligencją pracującą nie tylko odbu 
dowała i uruchomiła zburzone fabryki, 
koleje, porty i miasta, ale potrafiła — 
w ramach gospodarki planowej — za- 
bezpieczyć takie tempo wzrostu prze- 
mysłu, jakiego Polska nigdy przedtem 
nie znała. (Oklaski). Jeszcze w roku 
1946 poziom produkcji przemysłowej 
był o 26 proc. niższy od przedwojen- 
nego, 


W ROKU BIEŻĄCYM 


A w roku bieżącym produkcja 
przemysłu jest już o 74 proe. większa, 
niż przed wojną. Zaś w przeliczeniu 
na głowę ludności przemysł produku- 
ję prawie 2,5 raza więcej niż przed 
wojną. W związku z tym wzrasta zao- 


Gdy świadomość 
polityczna, wiedza, kultura, zapał doj 
rzewa, rośnie, wzbogaca się w sercach 
i w umysłach milionów ludzi pracy — 
naród staje się o wiele bardziej twór- 
czy, wielki, silny bogactwem swego 
[wkładu w skarbnicę walki o postęp o- 
gólnoludzki. 


MARZENIA POKOLEŃ 
ZREALIZOWANE 


Od wielu pokoleń tęskniły niezliczo 
ne masy chłopskie do wolnego i twór 
czego życia. W walce o prawo do takie 
go życia ginęły setki i tysiące najlep- 
szych bojowników ludu pracującego. 
Pod czerwonymi sztandarami bojowy- 
mi stawał nieraz do tej walki obok 
robotnika chłop pracujący, rzemieśl- 
nik, inteligent, wchłaniając W serce 
wielkie idee i nauki wodzów rewolucji 
proletariackiej. Dziś idee te zwycięży 
ły na 1/8 części globu, dając możność 
setkom milionów ludzi budowania no 
wych form życia społecznego. 


Dzięki pomocy narodów Związku 
Socjalistycznych Republik  Radziec- 
kich i ich wielkiego wodza Józefa 
Stalina — polski lud pracujący zdo- 
był wolność i władzę polityczną. Siła 
tej władzy jest niezłomnie ugruntowa 
na w sojuszu robotniczo - chłopskim, 
który jest sojuszem olbrzymiej więk- 
szości narodu polskiego. Zadaniem 
władzy ludowej jest zbudowanie lep- 
szego socjalistycznego ustroju spo- 
łecznego, w którym człowiek pracy, ro 
botnik, chłop, czy inteligent, będzie 
mógł coraz pełniej rozwijać swe siły 
twórcze, swoje indywidualne uzdolnie 
nia, swój zapał, swoją ofiarność i od- 
„danie sprawie ojczystej i sprawie wal 
ki o pokój i wolność ludu pracującego 
na całym świecie, 


Dla urzeczywistnienia tego zadania 
doniosła rola przypada Zjednoczone- 
mu Stronnictwu Ludowemu. W oparciu 
o jedność ruchu ludowego „niechaj po- 
niesie ono tym skuteczniej w masy 
chłopskie płomienną żagiew idei i wal 
(ki o postęp i pokój, o przyjaźń naro- 
„dów, budujących nowe formy lepszego 
"życia z wielkim narodem radzieckim 
'na czele. Torujmy niezmordowanie 
drogę ludowi pracującemu do oświaty 
ii wiedzy, Walczmy z oszustwem i 


patrzenie miast i wsi w produkty prze 
mysłowe, wzrasta ogólny poziom bytu 
materialnego ludności pracującej. Nikt 
z nas nie wątpi dziś, że władza ludo- 


| krzywdą, broniąc na każdym kroku 
człowieka pracującego przed wszelki- 
imi ukrytymi czy też jawnymi forma- 
Imi wyzysku. Wraz z setkami milionów 


wa uczyni wszystko, aby dobrobyt 
mas pracujących zarówno na wsi jak 
i w mieście wzrastał z roku na rok co 
raz szybciej. 

Wzrost dobrobytu materialnego jest 
podstawą i warunkiem wzrostu kultu- 


Wyzwolone z pęt obszarniczo - kapita- 
listycznego ucisku masy ludowe gar- 
ną się do nowego życia. Młodzież pra 
gnie się uczyć. Kobiety chcą uczestni- 
czyć w pracy społecznej i w życiu kul 
turalnym na równi z mężczyznami. 
Mają do tego prawo i powinniśmy im 
w tym dopomóc. Wzrost aktywności i 
świadomości społeczno - politycznej 
wszystkich warstw ludowych jest i 


ludzi postępowych i uczciwych z całe- 
|go świata twórzmy potężny front wal 


jezących o trwały pokój przeciw zbrod 


imperialistycz- 
Wzmac- 


niczym machinacjom 
nych podżegaczy wojennych. 


fi ; niajm czność ujące si. 
ry mas pracujących i całego narodu. | imy łączność ludu pracującego w 


i miast i strzeżmy niezłomnie sojuszu 
robotniczo - chłopskiego jako nieza- 
wodnego fundamentu władzy ludowej. 

Obywatele Delegaci! Pozdrawiam 
gorąco Kongres Jedności Ludowej i 


życzę Wam pomyślnych obrad: 
| nad szybszym wydźwignięciem mas 


będzie najwyższą zdobyczą Polski Lu, 


dowej. è 
Stronnictwa polityczne demokracji 
ludowej mają zadania w tej dziedzinie 


Otwarcie festiwalu 
sztuk radzieckich 


27 bm. odbyła się w Państwowym 
Teatrze Polskim uroczystość otwarcia 
festiwalu sztuk radzieckich, zorgani 
zowana pod protektoratem Prezesa 
Rady Ministrów J. Cyrankiewicza. 

Festiwal zainaugurowany został 
sztuką Michała Bułhakowa „Ostatnie 
dni* w inscenizacji i reżyserii J. Wy- 
szomirskiego, w wykonaniu artystów 
Państwowego Teatru Polskiego. 

Na uroczystość przybyli Marszałek 
Sejmu Kowalski, członkowie Rady 
Państwa Żymierski i Kołodziejski, 
członkowie Rządu, przedstawiciele par 
tii i organizacji społecznych 

Obecni byli również: ambasador 
ZSRR — Lebiediew oraz ambasadoro 
wie i posłowie krajów demokracji lu- 
dowej. je; 


Literaci polscy 
przeciw aktom terroru 
pol'cji Mocha 
Zarząd Główny Związku Litera- 


tów Polskich przesłał do prezyden- 
ta Republiki Francuskiej pismo, w 


którym protestuje przeciw oburzają | 


cym aktom terroru przedsięwziętego 
w stosunku do naszych rodaków we 
Francji. 

Zarząd Główny Związku Litera- 
tów Polskich zwraca uwage postepo 
wego świata na  niesłychany 
gwałtu dokonanego na osobie poety 


fakt, 


Zbigniewa Bieńkowskiego, który stał, 


się ofiarą policyjnych represji, podob 
nie jak polscy przedstawiciele dyplo 
matyczni, urzędnicy, lekarze i zasłu 
żeni dla sprawy wolności 
działacze Polonii. 

Związek Literatów Polskich widzi 
w tej akcii grozbe dla wolności i po- 
koju i apeluje do mas ludowych 
Francji o poparcie tego protestu. 
skierowanego przeciw siłom, które— 


w imię interesów ob-cych zarówno 

Polakom jak Francuzom — nieustan 

nie próbują poróżnić nasze narody. 
Protest 


góratków - reemigrantów 

W Wałbrzychu. gdzie osiedlili sie 
górnicy-reem granci „ Francji, odbył 
się wiec riotestacyjny przeciwka bez- 
pravnem aresztowaniom Polaków we 
Francji. ; 

Zebrani gorąco manifestowali swe 
oburz:nie rə bezprawne postępowa- 
rio władz frracuskich, podkreślając 
jednccjeśnio ©wą szczerą przyjaźń dla 
klasy robotniczej Francji, 


Francji, 


chłopskich z wiekowego zacofania; 
nad przebudową gospodarczą wsi 

polskiej w oparciu o spółdzielczość i 

nieustannym wzrostem jej dobrobytu; 
nad większym zbliżeniem i zespole- 


Iniem terenowych organów władzy lu- 


dowej z ludnością pracującą. 

Nie wątpię, że obrady wasze wzmo- 
(54 aktywność mas chłopskich w kie- 
runku szerszego jeszcze krzewienia o- 
światy rolniczej wśród biednych i śred 
jniorolnych chiopów; energiczniejszego 
wciągania młodzieży i kobiet do pracy 
społecznej, politycznej i kulturalnej i 
udostępnienia młodzieży wiejskiej w 
najszerszym zakresie nauki i sztuki. 

W ten sposób przyczynicie się do je- 
jszcze większego rozbudzenia w milio- 
nowych masach chłopskich zapału i od 
|dania w pracy dla naszej Ludowej 
Rzeczypospolitej. 
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rzemówienia przedstawicieli partii politycznych 


ZSCh, ZMP i LR na Rongresie Zjednoczeniowym 


Gdy Marszałek 
Zjednoczenia 


ogłasza 


ród do boju“. 


Następnie Marszałek Kowalski pro 


si o zabranie głosu Prezydentą R. P. 


Prezydent Bierut wchodzi na mów- 


nicę — delegaci wstają wznosząc na 
Jego cześć długotrwałe okrzyki 
„Niech żyje“. 

(rekst przemówienia Prezydenta 
Bieruta podajemy osobno). 


Rada Narodowa 
Polaków we Francji 
odrzuca bezpodstawne 
oskarżenia 
PARYŻ. 
Polaków we Francji ogłosiła nastę- 

pujące oświadczenie: 

„Rada Narodowa Polaków we Fran 
cji protestuje uroczyście przeciwko 
aresztowaniom i wysiedlaniu preze- 
sa i członków zarządu Rady oraz licz 
nych obywateli polskich z Francji, 
jak również przeciwko bezpodstaw- 
nym i niesłusznym oskarżeniom Ra 
dy o rzekomo wrogą działalność prze 
ciwko życiu społeczno-gospodarcze- 
mu Francji i instytucji republikań- 
skich tego kraju. 

Rada Narodowa Polaków we Fran 
cji repręzentuje liczne 
demokratyczne i” wielotysięczną rze- 


ce Ruchu Oporu o wyzwolenie, jak 
i w dziele odbudowy Francji zaw- 
sze dawali dowody przywiązania do 
spraw wolności. postępu i przyjaźni 
połsko-francuskiej. 

W obliczu niesłusznych i krzyw-= 
dzących posunięć i oskarżeń władz 
francuskich Rada Narodowa Pola- 
ków we Francji oświadcza uroczyś- 
cie wobec opinii publicznej obu na- 
rodów, iż protestując przeciw repre- 
sjom odrzuca bezpodstawne oskarże- 
nia, a działalność swą prowadzić bę- 
dzie, jak dotychczas w interesie naj 
szerszych rzesz wychodźstwa polskie 
go we Francji, w interesie przyjaźni 
polsko-francuskiej, jako podstawowe 
go czynnika bezpieczeństwa i poko- 
ju w Europie". 


Kongres 
Ruchu Ludowego za 
otwarty, delegaci śpiewają: „Gdy na- 


(PAP.). Rada Narodowa | 


| Dalszy ciąg ze str. l-ej 


Słowa Prezydenta wywołują dłu- 
cotrwałą owację. Rozlegają się okrzy 
ki na Jego cześć. 

Zebrani intonują 
ke“, 

Nowa burza oklasków, przekształ- 
cająca się w manifestację radości i 
entuzjazmu zrywa się, gdy na trybu 
nę wchodzi Marszałek Polski, Mini- 
ster Obrony Narodowej R. P. Kon- 
stanty Rokossowski. Zebrani stojąc, 
skandują: „Stalin, Bierut, Rokossow 
ski“. 

(Tekst przemówienia podajemy o- 
sobno ). ` 

Okrzyki: „Niech żyje jedność ru- 
chu ludowego i sojusz robotniczo- 
chłopski! Niech żyje Polska Ludowa! 
Niech żyje Prezydent Bolesław Bie- 
rut!“ — wzniesione przez Marszałka, 
podchwytują wszyscy zebrani. 

Długo niemilknące oklaski į owa- 
cje towarzyszą schodzącemu z trybu 
ny Ministrowi Obrony Narodowej 
R. P. „Armią ludu polskiego z Mar 
Szałkiem Konstantym Rokossowskim 
na czele — niech żyje!“ — rzuca ha- 
sło młodzież, wypełniająca po brze- 
gi balkony. „Niech żyje!“ powtarzają 
wiełckrotnie delegaci. 


„„Międzynarodów 


organizacje j 


szę wyckodźstwa polskiego we Fran. 
cji, a członkowie jej zarówno w wal: 


Serdeczną owacją przyjmuje sala 
zabierającego następnie głos sekreta- 
|rza KC PZPR — Józefa Cyrankiewi 
\ cza, który wita Kongres w imieniu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej. 

(Tekst przemówienia sekretarza KC 
PZIPR Józefa Cyrankiewicza podaje- 
my na innym miejscu). 

Przemówienie sekretarza KC PZPR 
delegaci wielokrotnie przerywają 
hucznymi oklaskami. 

Kongres podchwytuje padające z 
sali okrzyki: „Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza niech żyje!“, 
„Niech żyje sojusz robotniczo-chłcp- 
ski“, 


PRZEMÓWIENIE 
,„WICEMARSZ. BARCIKOWSKIEGO 


W imieniu Stronnictwa Demokra- 
tycznego wita Kongres wicemarsza- 
łek Barcikowski. 

Nawiązując do dziejów ruchu ludo 


wego, mówca stwierdza, że terrorem, 


Robotnicy 
Niemiec Zachodnich 
przeciwko oddaniu Ruhry 


BERLIN. (PAP.).). Z terenu ca- 
łych Niemiec zachodnich nadchodzą 
wiadomości o protestach robotników 
przeciwko polityce „kanclerza“ ma- 
rionetkowego rządu z Bonn Ade- 
nauera, który zaaprohował ofiejalnie 
tzw. „statut“ Zagłębia Ruhry. 


Agencja ADN donosi, że 25 tysię- 
cy robotników Dortmundu przerwa- 
ło na godzinę pracę na znak prote- 
„stu przeciwko zdradzieckiej polityce 
Adenauera. który otworzył drzwi dla 
penetracji kawitału zagranicznego do 
Zagłębia Ruhry. 


Chińska Armia Ludowa 
u bram Czungkingu 


PEKIN. (PAP.). Agencja Nowych 
Chin donosi. że Armia Ludowa zdoby 
ła miasto Nanczuan na drodze Hu- 
nan-Seczuan : znajduje Się o 20 ki- 
lometrów od tymczasowej siedziby 


gu. 

W pobliżu miasta Liuczou (90 ki 
lometrów na wschód od Czungkingu) 
odbyła się wielka bitwa, w której 
rozbite zostały dwie dywizje kuomin 
I tangowskie. 


władz kuomintangowskich Czungkin. 


gwałtem i rozbiciem jedności mas 
chłopskich usiłowano stłumić żąda- 
nia biedoty chłopskiej, Po wyzwole- 
niu, masy biedoty wiejskiej i śred- 
nieśo chłopstwa brały żywy udział 
we wszystkich historycznych refor- 
mach, Polskiego Komitetu Wyzwole- 
nią Narodowego, w walce z mikołaj- 
czykowską prawicą, wnosząc swój 
wkład w zwycięstwo pag nią. Zwy- 
cięstwo naq, Mikołajczykie o 
AE A MEE ROAN ad 
wstecznictwem i zdradą. („| 
„Dziś weszliśmy — mówi wśród 
oklasków wicemarszałek Barcikow- 
ski — z klasą robotniczą na czele, 
na drogę prowadzącą do sccjalizmu 
i z drogi tej nie zejdziemy*. 
Mówca stwierdza nastepnie. że 
Kongres Zjednoczeniowy Ruchu Lu 
dowego, jednocząc masv chłopskie, 
wzmacnia siły całego narodu do 
walki o postep i pokój. „W pracy 
nad przeobrażeniem wsi polskiej, 
korzystać będziemy z doświadczeń 
|Zwązku Radzieckiego a zwłaszcza z 
bogatych osiągnięć Miczuriną i Ły- 
senki“, 
| „Inteligencia polska i postępowe 
mieszczaństwo — mówił dalej wice- 
marszałek Barcikowski — docenia- 
ja należycie przodująca role klasy 
robotniczej, a obok niej i chłopa 
w rewolucyjnym pochodzie do so- 
cializmu. Pragniemy wsżyscv pra- 
cować wspólnie dla realizacji socja 
łistycznei przyszłości. 


Min. Wyszyński przeciw oszukiwaniu 


Plan amerykański przewiduje dalej 
bizyznanie organowi kontroli prawa 
samodzielnego prowadzenia badań na 
terenie całej kuli ziemskiej. Tzw. 
międzynarodowy organ kontroli mógł 
by w ten sposób rozwinąć szeroką 
sieć szpiegostwa wojskowego i prze- 
mysłowego. Prof. Blacket w swej 
pracy na temat energii atomowej 
stwierdza m. in.: „W obecnej sytua- 
cji międzynarodowej, gdy Stany Zje- 
dnoczone posiadają zapas bomb ato- 
moewych i gdy Stany Zjednoczone wy- 
powisdają się za wykorzystaniem 
bemb at mowych w wypadku wojny, — 
radz eckie wladze wojskowe słusznie 
uważają, że zachowanie w tajemnicy 
położenia zakładów wojskowych 1 
przzmystcwych i nowych okręgów 
pizemysłowych posiada wielkie zna- 
czenie z punktu widzenia wojskowe- 
go“. 

Minister Wyszyński przypomina 
dalej, że prof. Blacket zacytował o- 
świadczenie marszałka Rundstaedta, 
który stwierdził na temat walk w 
Związku Radzieckim, co następuje: 

„Wkrótce po rozpoczęciu ofensywy 
przeciwko Rosji, zrozumiałem, że 
wszystko, co napisano o Rosji, — 
okazało się nensensem, Mapy Rosji 
— okazały się niedokładne. Zakreślo- 
ne na mapie tłusta czerwoną linią 
szosy — były w rzeczywistości pol- 
nymi drogami, a zaznaczone na ma- 
pie drogi polne — były najbardziej 
nowoczesnymi szosami. Zdarzało się, 
że na danym odeinku mapa nie wska- 
zywała żadnego osiedla, a my wjeż- 
dżaliśmy w fabryczne miasta typu 
amerykańskiego". 

Plan amarykański zmierza wyraź- 
nie do teg by pod pozorem „kon- 
troli międzynarodowej” uzyskać kon- 
trolę monopoli amerykańskich nad 
wszystkimi światowymi zapasami 


Dokończenie ze str. I | 
energii atomowej t nad zakładami 
produkcji atomowej, a także nad in- 
nymi pokrewnymi gałęziami produk- 
CJ 

Związek Radziecki uważa za swój 
obowiązek demaskować plan amery- 
kański, nie dopuścić do oszukania 
światowej opinii publicznej i w ten 
sposób usunąć niebezpieczeństwo 
przekształcenia organu międzynaro- 
dowego, powołanego do obrony po- 
koju — w narzędzie wojny. 

Związek Radziecki od pierwszej 
chwili domagał się bezwarunkowego 
zakazu broni atomowej i ustanowie- 
nia ścisłej kontroli międzynarodowej 
nad wykonaniem tego zakazu, Zwią- 
zek Radziecki reprezentował to sta- 
nowisko wtedy, kiedy nie posiadał 
jeszcze broni atomowej oraz broni 
tego stanowiska teraz, kiedy dyspo- 
nuje bronią atomową. 

Następnie min. Wyszyński omówił 
pokrótce projekt francusko-kanadyj. 
ski. Mówca podkreśla, że projekt ten 
w zasadzie niezym się nie różni od 
planu Achesona — Barucha — Li. 
lienthala, Projekt francusko-kanadyj. 
ski ogranicza się m. in. do tego, że 
wyraża... życzenie zakazu broni ato. 
mowcej. Należy jednak po prostu wpro 
wadzić zakaz broni atomowej i u- 
chwalić, że broń atomowa znajduje 
się poza nawiasem prawa. 

Delegacja radziecka przedstawiła 
swój projekt, w którym wskazuje na 
to, iż ani jedno z zadań, jakie Ko. 
misja Atomowa miała wykonać ną 
podstawie uchwał Zgromadzenia Ge- 
neralnego z 24 stycznia i 14 grudnia 
1946 r., — nie zostało dotąd roz. 
wiązane. 


opinii Światowej 


Rezolucja radziecka stwierdza, że 
odpowiedzialność za ten stan rzeczy 
spada całkowicie na rządy USA i 
Wielkiej Brytanii, które systematy- 
cznie przeciwstawiają się przyjęciu 
decyzji w sprawie zakazu broni ato. 
mowe] oraz w sprawie ustanowienia 
ścisłej kontroli międzynarodowej nad 
energią atomową, by nie dopuścić do 
wykorzystania jej dla celów wojsko- 
wych, 

Projekt radziecki stwierdza rów- 
nież, że konsultacje między stałymi 
członkami Komisji Atomowej nie 
przyczyniły się do rozwiązania wyżej 
wspomnianych problemów, ponieważ 
USA i Wielka Brytania występowa- 
ły podczas konsultacji w dalszym cią. 
gu ze swymi wnioskami, które w isto- 
cie swej są sprzeczne z planem na_ 
tychmiastowego „zakazu broni atomo- 
wej. 

Przywiązując jednak wyjątkową 
wagę do konieczności osiągnięcia po- 
rozumienia w sprawie wprowadzenia 
w życie uchwał Zgromadzenia Gene- 
ralnego ONZ z 24 stycznia i 14 gru. 
dnia 1946 r., projekt rezolucji 
ZSRR przewiduje wydanie Komisji 
Atomowej zlecenia, by wznowiła swe 
prace i niezwłocznie przystąpiła do 
opracowania projektu konwencji w 
zakazie broni atomowej i projektu 
konwencji o kontroli nad energią ato- 
mową. Obie te konwencje powinny 
być zawarte i wprowadzone w życie 
— równocześnie, 

Kończąc swe przemówienie, mini. 
ster Wyszyński zaapelował do wszyst 
kich delegatów którym droga jest 
sprawa pokoju i bezpieczeństwa mię- 
dzynaroilowego, by poparli projekt 
radziecki, przewidujący podjęcie no- 
wych wysiłków dla wprowadzenia 
w życie zakazu broni atomowej, 


Kończąc swe przemówienie wice- 
marszałek Barcikowski wskazał. że 
naczelnym zadaniem mas chłop- 
skich jest obecnie przejście do wyż 
szych, spółdzielczych form gospo- 
darki rolnej. Realizacja tego zada- 
nia umożliwi masom chłopskim i ca 
łemu narodowi zwycięstwo w wal- 
ce o dobrobyt i sprawiedliwość 
społeczną, w walce o socjalizm. 


PRZEMÓWIENIE 
PRZEDSTAWICIELA 
STRONNICTWA PRACY 


W imieniu Stronnictwa Pracy 
powitał Kongres sekretarz general 
ny Stronnictwa, ob. Idzior. 


Przemówienie sekretarza KC PZPR 


„Stronnictwo Pracy — podkreśla 
mówca — wita z głeboka radością 
Kongres Zjednoczenia Polskiego 
Ruchu Ludowego, jako nowy akt 
cementowania jedności narodu, 

W dokonywanych reformach spo- 
łecznych i gospodarczych. a prze- 
de wszystkim w podniesieniu kul- 
tury i techniki rołnej widzimy źró- 
dło rozwiazania konfliktów społecz 
nych i zniesienia wyzysku, człowie- 
ka przez człowieka”, 


PRZEMÓWIENIE 
POS. JAWORSKIEGO 


W imieniu 1,5 mil. chłopów. zor- 
ganizowanych w Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej, wita Kongres se- 
kretarz generalny Zarządu Główne 
go ZSCh — pos. Jaworski. składa- 
jąc uczestnikom serdeczne życzenia 


owocnych obrad. 
(Dokończenie na str. 3-ej) 


a 


Józefa Cyrankiewicza 


(Dokończenie 


czo - chłopską, która wróżyła kres 
rządów obszarniczo kapitalistycz- 
nych, kres dyktatury sanacyjnej. 
Wspaniały strajk chłopski, który zna 
azł poparcie w masach robotniczych 
i na który robotnicy wielu okolic krą 
ju, wbrew prawicowym przywódcom 
socjalistycznym, zareagowali straj- 
kiem solidarności — świadczył, że ma 
sy chłopskie gotowe są walczyć do 
upadłego o swe prawa.  Polała się 
wtedy szerokim strumieniem krew 
chłopska od kul sanacyjnej policji i 
wojska, waliły się chałupy chłopskie 
pod ciosami siekier zbójeckich wy- 
praw pacyfikacyjnych, płonęły strze- 
chy i dobytek chłopski we wsiach 
równanych z ziemią przez sanacyj- 
nego najeźdźcę, który wyprzedził na 
tej ziemi hitlerowskie metody w wal 
ce z polskim chłopem. 

A obok kul, bagnetów ij więzień — 
poszły w ruch wszystkie sprężyny 
manewrów politycznych, ożyły siuch- 
ty z wodzami prawicowymi ludow- 
ców, byle sprowadzić bojowy ruch, 
obudzonej do walki masy chłopskiej 
na polanę nowosieleckiej defilady 
przed obliczem Śmigłego-Rydza, 

JEDNOŚĆ WALKI 

Ale zadzieżgniętej wówczas jednoś 
ci walki chłopa i robotnika, zrodzo- 
nej w ogniu zmagań z dyktaturą so 
lidarności ludzi pracy miast i wsi, 
nie potrafili już przekreślić ani pra- 
wicowi przywódcy, ani mafia, ani in- 
tryga, ami terror, Wa jedność walki 
wzmogłą się zą czasów okupacji, za 
cieśniła się jeszcze bardziej i scemen 
towała w zaraniu Polski Ludowej, 


gdy przyszło budować zręby nowe-| 
go, wyztwpionego: dzleki historyczne- ' 


mu zwycięstwu Armii Radzieckiej, 
Państwa- Ludowego, Ukoronowaniem 
tej jedneści walki byłą Krajowa Ra 
da Narodowa. 

Ta jedność walki i wykuty z niej 
sojusz robotniczo - chłopski stanął u 
podstaw, Polski Ludowej, wyrażając 
się w ścisłym współdziałaniu ruchu 
robotniczego z radykalnym nurtem 
ruchu ludowego, reprezentowanym 
przez SL, wyrażając się we wspólnej 
zwycięskiej walce z dywersją miko- 
łajczykowską — i we wspólnym zwy 
cięskim budownictwie nowej Polski 
pod przewodem klasy robotniczej. 

Przadownietwo klasy robotniczej, 
przodowniętwo Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej nie oznacza ani 
komenderowanią ruchem ludowym i 
nie polega także na tym — i tutaj 
nie powinno być nieporozumień — 


że klasa robotnicza będzie wyręczać | 


chłopów w ich walce o przebudowę 
wsi, Tak rozumieć przodownictwo 
klasy robotniczej, to Znaczyłcby nie 
rozumieć istoty sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, to znaczyłoby popadać 
w Spokojne oczekiwanie przyszłości 
tworzonej przez kogo innego, Nato- 
miast przodewnietwo klasy robotni- 
czej polega na tym, że ona swoim 
wielkim wysiłkiem, swoją wykutą 
przez największe umysły: Marksa, 
Lenina, Stalina i wzbogaconą doświad 
czeniami teorią, swoją walką, swoją 
Patrią torowała i toruje mnsom pra 
cującym miast i wsi i inteligencji, 
chłopom  bezrolnym, małorolnym i 
średniorolnym, a więc narodowi dro 
gẹ do wyzwolenia. 

(Oklaski. Okrzyk: „Sojusz robot- 
niczo - chłopski z robotniczą Partią 
na czele niech żyje'!. Okrzyki: „Niech 


żyje'!). 
Bowiem sprawa podniesienia po- 
ziomu materialnego i kulturalnego 


wsi, podniesienia poziomu i wydaj- 
ności rolnictwa leży w najżywotn'ej- 
szym interesie wsi i całego narodu 
Czy istnieje, czy jest do pomyślenia 
odrębna droga wsi do dobrobytu? 
Nie. Mogłaby być do pomyślenia je- 
dynie odrębna droga bogacza wiej- 
skiego do tuczenia się kosztem wy- 
zysku  średnierolnego, małorolnego, 
bezrolnego chłopa, czyli kosztem wsi, 
kosztem zrabowania wsi możliwości 
rozwoju przez kapitalistów wiejskich, 
kosztem pogrążenia wsi w nędzy, w 
upadku materialnym i kulturalnym, 
kosztem oddania wsi przez spekulan 
tów wiejskich w pacht spekulantom 
miejskim,  paskarzom,  wydrwigro- 
szom i kapitalistom. 

Ta ostatnia próba cofniecia histo- 
rii wstecz, ta ostatnią próba zmonto 
wania  chjenopiasta, obejmującego 
podziemie, reakcyjną cześć kleru, bo 
gaczy wiejskich i miejskich, prawi- 
cowych „socjalistów“ w rodzaju Żu- 
ławskiego i Zdanowskiego, reakcjo- 
nistów wszelkiej maści, zbieranych 
do kupy przez agentury imperiali- 
styczne, rozleciała się pod twardymi 
ciosami zwycięskiej rewolucyjnej kla 
sy robotniczej, wspartej o sojusz z 
podstawową masą chłopską, z biedńy 
mi i średniorolnymi chłopami. (Okla 


| 


1-ej) 


sów, takie jak Mikołajczyk, Wójcik, 
Bańczyk czy Korboński, leciały aż 
do Ameryki. 

Tę antynarodową partię, dyrygowa 
ną przez obcych imperialistów, zma- 
wiających się z niemiecką reakcją 
przeciw polskim granicom, która sta 
nęła do walki przeciwko Polsce Lu- 
dowej, zmiótł z powierzchni naszego 
kraju potężny zryw mas ludowych, 
sprzymierzone siły ruchu robotnicze 
go i radykalny odłam ruchu ludowe- 
go, skupiony w Stronnictwie Ludo- 
wym, które walczyło u boku klasy 
robotniczej od pierwszej chwili two 
rzenia Polski Ludowej. 

Nie skończyła się jednak wówczas 
nasza walka o Polskę Ludową i So- 
cjalistyczną na rozgromieniu Miko- 
łajczyka. Wróg zszedł głębiej, przy- 
warował i nie skapitulował, ale Pol 
ska Ludowa odnosiła dalsze nieprzer 
wane zwycięstwa, 

W tym okresie uczciwe elementy 
PSL-u przeprowadzając oczyszczenie 
swoich szeregów i walkę ze złą tra- 
dycją, weszły także na drogę wspól- 
nej ze Stronnictwem Ludowym reali 
zacji sojuszu robotniczo - chłopskie 
go w zwycięskim budownictwie Pol 
ski Ludowej. 


WSPÓLNE ZWYCIĘSTWA 


Wielkie zwycięstwa produkcyjne 
klasy robotniczej, to były jednocześ- 
nie zwycięstwa wsi, która czeka na 
maszyny, na traktory, na towary, na 
elektryfikację, na postęp techniczny 
we wszystkich dziedzinach. Wzrost 


przemysłu zarówno dotychczasowy, 
jak przewidziany w planie 6-1letnim, 


wzrost, który zdecydowanie zmienia 
oblicze Polski, to wielka perspekty- 
wa rozwoju wsi polskiej i jej wyzwo 
lenia, jej przejścia na wyższe formy 
gospodarki rolnej, na spółdzielnie 
produkcyjne, to perspektywa podnie- 
sienia dobrobytu materialnego, pcd- 
niesienia kultury, perspektywa wy- 
zwolenia kobiety wiejskiej i jej awan 
su społecznego, to wspaniała perspek 
tywa dla młodzieży chłopskiej, dla 
jej dalszego awansu społecznego, po 
przez zwiększenie ilości szkół, przez 
szerokie możliwości zatrudnienia, 
przez szerokie możliwości kształcenia. 

Dlaczego tak jest? Jest tak dlatego, 
że budowa fundamentów socjalizmu 
— to perspektywa rozwoju dla całego 
naredu. I rzecz prosta, że budowa 
fundamentów socjalizmu — to jest 
także budowa tych fundamentów na 
wsi. 


ze str. 


NOWE ZADANIA 


Wielkie zadania czekają zjednoczo 
ny ruch ludowy. Wzmóc wyzwoleń- 
czy wysiłek mas małorolnych i śred 
niorolnych chłopów dla podniesienia 
poziomu gospodarki rolnej i dla prze 
chodzenia na wyższe formy gospoda _ 
rowania, a więc wzmóc czujność, a 
więc walczyć z bogaczem „wiejskim, 
ze spekulantem, z reakcyjną, wrogą 
sprawie ludowej, częścią kleru, ze 
wszystkimi wrcgami Polski Ludowej, 
a więc ogromne, wspólne nasze za- 
danie umocnienia sojuszu robotniczo 
chłopskiego, który jest podstawą sl- 
ły władzy ludowej, który wyraża dą 
żenia ogromnej większości narodu 
do zbudowania sprawiedliwego ustro 
ju. 

A więc wzmożenie walki o pokój, 
o utrwalenie możliwości pokojowej 
pracy i pokojowego. wspaniałego roz 
„woju naszego narodu. 

A więc zacieśnienie więzów przy= 
jaźni i braterskiej współpracy z kras 
jem, którego walka i wysiłek spra- 
wiły, że narody wyzwolone zostały 
spod groźby zagłady przez zbójeckł 
faszyzm i że mogą dziś budować swo 
je nowe życie, z krajem, którego st 
ła jest dziś największą zaporą prze- 
ciw zaborczym planom imperialistów, 
z krajem, wokół którego skupiają się 
wszystkie współpracujące ze sobą na 
rody demokracji ludowej, wszystkie 
siły postępu na całym świecie, two- 
rząc niezwyciężony, rosnący obóz po 
koju — zacieśnić braterskie więzy z 
naszym wielkim przyjacielem Związ 
kiem Radzieckim. (Oklaski). 

Polska Zjednoczona Partia Robot- 
nicza życzy masom chłopskim, aby 
zwycięstwo nad przeszłością, jakim 
jest to zjednoczenie ruchu ludowego, 
dokonane w walce ze wszystkimi si- 
łami, które przez lata całe obsiadały 
chłopa, aby mu utrudnić walkę o wy 
zwolenie, aby to zwycięstwo nad 
przeszłością było wstępem do dal- 
szych zwycięstw przyszłości, do dal- 
szych wspólnych zwycięstw mas pra 
cujących w walce o pokój, w walce 
o zbudowanie szczęśliwej, begatej, 
silnej, sprawiedliwej dla wszystkich 
Secjalistycznej Polski, (Huczne okia- 


ski). A drzazgi od tych twardych cio| ski. Wszyscy wstają). 


RZECZPOSPOLITA 


Wymowa życia i śmierci 


S ledem lat mija od tragicznego wie 

ezeru 7 listopada 1942r. kiedy zabi 
ty przez prowokatora odszedł na za 
wsze Marceli Nowotko — towarzysz 
„Marian“ — długoletni bojownik o 
prawa polskiego ludu pracującego, 
pierwszy sekretarz Polskiej Partii 
Robotniczej. 


Jaka była droga jego życia, tak tra, 


gicznie przerwanego w momencie, 
kiedy rozpoczął nową kartę w histo- 
rii polskiego ruchu robotniczego? 
Urodził się w Warszawie, w jednej 
z kamienic ra Nowym Świecie, w r. 
1893. Gdy muał dwa lata, ojciec jego 
otrzymał zajęcie jako koniuszy w 


hrabiowskim majątku Krasińskich w| 


powiecie ciechanowskim. Życie na 
„pańskim dworze“ nie było łatwe, 
tym bardziej dla żywego, samodziel- 
nego i śmiało myślącego dziecka, ja 
kim był Marceli. Nie łatwą też była 
jego sytuacja w carskiej szkole, z jej 
upadlającym człowieka systemem 
wychowawczym. W r. 1905 wzywa 
uczniów do strajku szkolnego. Nie 
bez związku z tym pozostaje fakt, że 
jako 13-letni chłopiec traci możność 


Pierwszy Państwowy 
Teatr Objazdowy 
rozpoczął pracę 


25 bm. w sali Domu Klubowego 
MBP, odbyło się otwarcie pierwsze 
go Państwowego Teatru Objazdowe- 
go „Artos“. W uroczystościach wzię 
li udział: ministrowie Dybowski, Ra 
banowski i Jędrychowski, wicepre- 
zes NIK Chajn, wiceprzewodniczący 
CRZZ — pos. Ćwik, przedstawiciele 
Ministerstwa Kultury i Sztuki oraz 
świata artystycznego i kulturalnego 
stolicy, 

Otwierając uroczystość, minister 
Kultury i Sztuki Dybowski podkre- 
ślił znaczenie tej. nowej placówki, 
która docierając do miejscowości 
pozbawionych stałych teatrów przy- 
czynia się do zaspokojenia głodu kul 
turalnego szerokich mas ludności. 


Spotkanie dzieci polskich 
i radzieckich 


W świetlicy Polskiego Towarzy- 
stwa Handlu Zagranicznego „Elek. 
trim“ odbyło się dn. 27 bm. spotka- 
nie dzieci pracowników tej instytu. 
cji z dziećmi radzieckimi, uczęszcza- 
jącymi do szkoły radzieckiej w War. 
szawie zorganizowanej dla dzieci pra 
cowników dyplomatycznych ZSRR. 
Na spotkanie przybyła również gru- 
pa najmłodszych uczniów Korpusu 
Kadetów. 

Wieczór wypełniły deklamacje, tań- 
ce i śpiew, wykonane przez zespół 
świetlicowy „Elektrim“, młodzież ra. 
dziecką j kadetów. Wspólny podwie- 
czorek upłynął wśród ożywionej roz. 
mowy dziatwy. 


' 


Spółdzielnia produkcyjna 
© w Głoskowie 
ma nowe domy 


Członkow e, pierwszej w pow. gar- 
wolińskim, Rolniczej Spółdzielni Pro. 
dukcyjnej im. Ludwika Waryńskiego 
we wsi Głosków przeżyli 27 bm, nie- 
codzienny i radosny dzień. Objęli oni 
w posiadanie jasne, nowoczesne, mu. 
rowane domki jednorodzinne wraz z 
zabudowaniami gospodarczymi, spół- 
dzielczymi i przydomowymi, 

8 jednakowych, murowanych dom- 
ków jednorodzinnych budzi ogólny 
zachwyt. 

Na dole domku dwie jasne duże 
izby, kuchnie i łazienki, na górze 
jednopokojowa przestronna  facjata. 
Obok domków zagrody na indywidual- 
nie posiadane przez gospodarzy by. 
dło, świnie i kury. Wszystkie domki 
zradiofonizowane. W styczniu przy- 
szłego roku będą zelektryfikowane. 
Przewidziano w przyszłości również 
ich skanalizowanie. 


Wystawu 


MUZEUM NARODOWE. Zbiory stałe — 
Sztuka Średniowieczna. Malarstwo Pol- 
skie. Sztuka Zdobnicza Sztuka Starożytna 
twarte codziennie w godz i0 — 15.30, w 
soboty, niedziele 1 swięta 10 13. 

W poniedziałki muzeum zamknięte. 

MUZEUM W WILANOWIE otwarte co 
fżiennie oprócz poniedziałków godz. 16— 16 

MUZEUM W MŁOCINACHI. Wystawe 
„Strój Ludowy“. Otwarta codziennie od 
godz. 10 — 18. Wstęp bezpłatny. 

ARCHIWUM GLOWNE (Palac Pod Bla 
thą — Pl. Zamkowy 2) wystawa „Prze: 
złość Warszawy w dokumencie“ otwarte 
sodziennie w godz. 11 — 18 prócz pone. 
dziaików 1 dni pośw'ątecznych, 


LJ 
OGROD ZOOLOGICZNY jest otwarty co: 
dziennie od godz. 4 do 16 


Teatry 


POLSKI Festiwal Sztuk Rosyjskich. 
KAMERALNY nieczynny, * 
WISPOÓŁCZESNY godz. 1915 „Niemcy. 
TEATR NOWY godz. 18 „Oszust oszu- 
kany". » 
MALY godz. 19 „Głupi Jakub 5 
ROZMAITOŚCI Eliminacje Zespoł. 
tystycznych. 

TEATR SYRENA godz. 19.15 „Pan z mi- 
lonami'". 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY godz. 18 
„„Nesterko'". 


Ar- 


Kina 

ATLANTIC (Chmielna 38): „Gdzieś w 
Europie“ godz. 17. 21. Zw. Żaw. 19, niedz. 
13 

PALLADIUM (Złota 7-9): „Życie dla 
nauki“ godz. 1%. 21, Zw. Zaw. 17 niedz 13 

POLONIA (Marszalkowska 56: „T mur 
i jego drużyna“ godz. 14, 15, 18. Zw. 
Zaw. 20. 

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Mil- 
czenie jest złotem* godz. 17, 21. Zw. Zaw. 
19, niedz. 13. 

AKSUAŁNOSŚCI Nr. 1 (Marszałkowska 
112) pocz cvdzennie godz ll, zmiana 

gemu w każdy piatek. 


SYCENA (Inżynierska 2): „Dwaj żołnie- 
rz"! godz. 11, £1. Zw. Zaw. 19 niedz. 13. 
PROZA (Suzna 4: „Dzect z jednego 
poiwòrka" godz. 1. 21.. Zw. Zaw. 19, 


nadz, 15. - 
1 MAJA (Podskarbińska 4): Swiat się 
śmieje" godz. 17, 21. Zw, Zaw, 19, niedz. 15. 


,tężoną, odpowiedzialną, trudną pra- 


.W siódmą rocznicę zg 


onu Marcelego Nowotki | 


dalszego kształcenia się i zostaje od 
dany na praktykę do ogrodnika.. 
Wkrótce potem rodzina Nowotków, | 
przenosi się do Ciechanowa, i Marce 
li jako uczeń ślusarski, wstępuje do 
tamtejszej cukrowni. Tu styka się z 
ruchem robotniczym: czyta i kolpor. 
tuje ulotki SDKP i L, uczy się, dużo, 
pracuje nad sobą. 

Wybucha I wojna światowa. Bez- 
robocie i nędza powoduje przymuso 
wy wyjazd Nowotki do jednej z fa- 
bryk nadreńskich. Wraca jednak po 
1 i pół roku do kraju, aby — już ja- 
ko członek SDKP i L — podjąć wy 


one coraz bardziej nad Polską. Rząd 
sanacyjny „brata się* z Hitlerem. 
Przez kraj przepływa fala strajków 
i demonstracji. Ale iząd jest „kon- 
sekwentny" do końca: gromi i rozbi- 
ja każde dążenie wolnościowe, prze 
sładuje i więzi działaczy robotni- 
czych. Marceli Nowotko w r. 1935 
znów dostaje wyrok — tym razem 
12 lat! 

Dopiero we wrześniu 1939 r. więź 
niowie Rawicza wywalają bramy wię 
zienia. Jest wśród nich i Nowotko. 
Na pewien czas przenosi się do Bia- 
łegostoku, ale stale myśli o powrocie 
do Warszawy. 


cę działacza partyjnego, związkowe- 
go i spółdzielczego. 

Rok 1918 otwiera nowy okres jego 
działalności — działalności członka 
KPP w rządzonej przez reakcję i ka | 
pitalistów Polsce. Następują lata, kie 
dy tropiony i ścigany, „nielegalny“, 
prowadzi nadal niezmordowaną wal 
kę przeciwko antyradzieckiej polity 
ce rządu, przeciwko wyzyskowi i bez 
prawiu. Następują aresztowania i wy 
roki — ale po każdorazowym wyj- 
ściu z więzienia towarzysz „Marian“ 
wraca do swej pracy niezłarnany i 
nieugięty. 

Nad Europą zaczynają się tymcza 
sem zbierać chmury. Zgęszczają się 


„Książeczki Walaszczyka” 
w przemyśle papierniczym 


Pomysł współzawodnictwa w osz- 
czędzaniu i wprowadzenia indywi- 
dualnych książeczek  oszczędnościo- 
wych spotkał się z żywym oddźwię 
kiem wśród pracowników polskiego 
przemysłu papierniczego. Do Central 
nego Zarządu Przemysłu Papiernicze 
go napływa wiele listów od robotni 
ków, którzy domagają się wprowa- 
dzenia tej nowej formy współzawod 
nictwa. W listach swoich robotnicy 
wyrażają wielkie uznanie dla ob. 
Walaszczyka. 

Centralny Zarząd Przemysłu Pa- 
pierniczego przychylając się do żą- 
dań robotników. postanowił wprowa 
dzić książeczki oszczędnościowe w 
swoich zakład”ch pracy, nazywając je 
„Książeczkami Walaszczyka”. 


Będ 


A w Warszawie, w całym kraju na 
rastają siły, gotowe do walki z oku- 
pantem. Polski proletariat, polskie 
masy chłopskie zdają sobie sprawę z 
kenieczności tej walki, Potrzebę, tę 
należało przekształcić w czynny ruch, 
kierowany przez partię robotniczą, 
ogniskującą w sobie najlepsze rewo 
lucyjne tradycje o Wolną Polskę i o 
wolność w Polsce dla człowieka pra 
cy. Na czele takiej partii mogli sta- 
nąć tylko ludzie zahartowani w bo- 
jach, ludzie, którzy rozumieli zwią- 


zek walki wyzwoleńczej z walką o 
socjalizm. 
„Takim człowiekiem był Marceli 


Nowotko, który ze złamaną nogą 
przybył pieszo do Warszawy w gru- 
dniu 1941 r. 

„Marian“ w Warszawie! To zdawa 
ło się być najważniejsze, on skupi 
wokół siebie wszystkich rozproszo- 
nych, rwących się do walki rewolu- 
cjonistów i patriotów. Wreszcie pow 
stanie wielka koncepcja polityczna i 
organizacyjna powstanie partia 
klasy robotniczej i walczącego naro 
du“ — tak opisuje powrót Nowotki 
do Warszawy Maria Rutkiewiczowa, 
jedna z jego współpracownie w cza 
sie okupacji. 

W niesłychanie trudnych i niebez 
piecznych warunkach pracy, w wal 
ce z okupantem i z rodzimymi wro- 
gami, Marceli Nowotko staje na cze 
le Polskiej Partii Robotniczej, jako 
jej pierwszy sekretarz. 

28 listopada 1942 roku „Marian“ 
poszedł na kolejne cemówione konspi 
racyjne zebranie. Zmierzchało się, 


| padał śnieg. Zza węgła padły strzały. 


Tak zginął w 49 roku swego pięk- 
nego życia Marceli Nowotko od kuli 
prowokatora i zdrajcy. 


Od tego tragicznego wieczoru mi- 
nęło 7 lat. Były to lata, które przy- 
niosły nam wolność, które postawi- 
ły przed nami, jako narodem, gigan 
tyczne zadania odbudowy i przebudo 
wy naszego życia. Lata pracy i lata 
nauki. Dziś, gdy wspominamy życie 
i walkę Marcelego Nowotki, musi- 
my sobie zdać sprawę, jak wielki 
wkład jego myśli i czynu w naszą dzi 
siejsza rzeczywistość, w dzieło budo 
wy fundamentów socjalizmu w Pol- 
sce. Gdy wspominamy jego śmierć — 
niech będzie ona dla nas przypom- 
nieniem 0 obowiązku czujności, 
o obowiązku czuwania nad tym, by 
do naszych szeregów nie zakradł się 


wróg — ten sam wróg, agent impe- 
rializmu, który zgładził Nowotkę. 
BI. 


Narada aktywu 
łódzkich związkowców 


W Łodzi odbyła się narada akty- 
wu związków zawodowych z okręgu 
łódzkiego, poświęcona omówieniu 
uchwał XII Plenum KC PZPR. 


Referat wygłosił przewodniczący 
ORZZ ob. Krzywański, który omó- 


wił. uchwały III Plenum KC PZPR: 


| oraz aktualną 
Polski i świata. 


W czasie kilkugodzinnej dyskusji, 
w której udział wzięło około 20 mów 
ców — radcy zakładowi, przewodni- 
czący oddziałów związków jak i Po 
wiatowych Rad Zawodowych oraz 
przodownicy pracy dali wyraz swo- 
jej pełnej solidarności z historycz- 
nymi uchwałami III Plenum KC 
PZPR, 

Zgromadzeni zobowiązują się wy- 
konać uchwały II è Plenum KC 
PZPR przez: wzmocnienie czujności 
klasowej i pogłębienie świadomości 
ideologicznej na kursach i wieczo- 
rach dyskusyjnych, otoczenie należy 
tą opieką rad zakładowych, uaktyw 
nienie grup: związkowych, przeprowa 
dzenie intensywnej kontroli składek 
członkowskich oraz zorganizowanie i 
otoczenie opieką wszystkich pracują 
cych, którzy są jeszcze poza związ- 
kami zawodowymi. 


sytuację polityczną 


ziemy produkować więcej i lepiej 


dla uczczenia urodzin 
Generalissimusa Stalina 


Dalsze meldunki z fabryk i kopalń 
Zobowiązania młodzieży szkosiej 


W datszych meldunkach w przygotowaniach do obchodu 70-ej rocz- 


słowi į młodzież manifestują swoje 
kiego Stalina — wodza międzynaro 


Pierwszy dzień eliminacji 
zespołów artystycznych 
ZSCh 


W niedzielę, 27 bm., w sali Teatru 
„Rozmaitości“ rozpoczęły się dwu- 
dniowe krajowe eliminacje wiejskich 
zespołów artystycznych, biorących 
udział w zorganizowanym przez 
Związek Samopomocy Chłopskiej 
konkursie na najlepsze wykonanie 
sztuki i pieśni radzieckiej. 

Ogółem w całym kraju stanęło do 
konkursu 1.215 zespołów, 

W pierwszym dniu eliminacji wy 
stąpiły zespoły z województw lubel 
skiego, białostockiego, rzeszowskie- 
go, poznańskiego, kieleckiego, szcze- 


CDi W StolicU”) 


cińskiego i warszawskiego. 


KINO W—Z (Leszno 135/137): „Oddział 
Z-8' godz. 17, 21. Zw. Zaw. 19, niedz. 15. 
STOLICA (Narbutta): „Wschodnie zalo- 
ty“ godz. 17, 21. Zw. Zaw. 19, niedz. 15. 
(Grójecka 65): „Niebezpie- 
11, 21. Zw. Zaw. 


„OCHOTA“ 
czeństwo śmierci“ godz. 
13, 


19, niedz. 


W dniu 29 bm. (wtorek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje: 


Fala 1389,3 m. 

Wiadomości: 12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 
Wszechnica 9.15, 21.10, 

8.40 „Głos mają kobiety“; 8.50 Mu- 
zyka rozrywkowa ;9.35 uzyka; 10.10 
Dla przedszkoli; 10.30 Muzyka; 10.55 
Dla klas I—II; 11.15 „Dziecko ulicy'— 
Koszykowskiego; 11.35 Arie 1 pieśni; 
1230 Aud. dla wsi; 12.55 „Melodie lu- 
dowe“; 13.25 Przerwa; 16.20 Kom pozy- 
tor tygodnia — Leos Janacek i Bogu- 
slaw Martinu; 17.00 Muzyka polska; 
17.15 Pieśni ludowe; 17.30 „Chłopiec z 
Urżumu* fragm. książki Gołubiewej; 
17.50 Muzyka słowiańska; 18.20 „Głos 
mają kohiety'; 18.40 Muzyka radzie- 
cka; 19.15 Audycja z okazji swięta Al- 
banii; 20.40 Muzyka; 20.55 „Przerwana 
symfonia“ opow. Paustowskiego; 21.30 
Słuchowisko; 22.15 „Na muzycznej fa- 
li“; 23.10 Muzyka baletowa; 24.00 Ko- 
niec audycji. 


Fala 395,8 m. 

Wiadomości: 5.15, 6.00, 6.45, 16.00, 
20.00, 23.00. Wszechnica 8.15, 18.40. 

5.20 Koncert dla świata pracy z Cze- 
chosłowacji; 6.05 Gimnastyka; 6.15, 7.10 
Muzyka; 8.00 Muzyka; 13.30 Muzyka; 
14.00 Z życia Węgier; 14.15 Muzyka; 
14.55 Audycja dla chorych; 15.10, Dla 
szkół popołudniowych; 15.32 Dla świe- 
thc dziecięcych; 15.52 Muzyka; 16.35 
Muzyka radziecka; 17.00 Muzyka pol- 
ska; 17.45 Audycja S.P.; 18.00 Z kraju 
i ze świata; 18.15 Recital wiolonczelo- 
wy Wiłkomirskiego; 19.00 Pogadanka; 
19.15 „W rytmie tanecznym”; 20.40 Pie- 
śni z czasów powstania listopadowego; 
21.00 Koncert symfoniczny; 21.40 (w 
przerwie) Wiad. liter. ;22.30 Audycja 
literacka; 22.50 Muzyka 23.15 Muzyka. 
taneria; 24.00 Koniec audycji. 

Polskie Radio zastraega możlwość 
zamian w programie. 


qrzywiązanie i wdzięczność dla Wiel. 


dowego proletariatu. 

Apel górników śląskich, wzywa. 
jący do uczczenia 70-ej rocznicy uro 
dzin Gener:lissimusa Józefa Stalina 
przez podniesienie produkcji j roz- 
szerzenie współzawodnictwa pracy, 
podjęij ostatnio hutnicy. 

Na zebraniu w dniu 26 bm. robot- 
nicy poszczególnych wydziałów huty 


„Florian“ postanowili szczególnie pili 


nie i starannie wykonywać swoje za 
dania produkcyjne w okresie pozo- 
stałym do dnia urodz n Józefą Sta- 
lina. 

Przodownicy pracy mówią: „Dla 
uczczenia urodzin  Generalissimusa 
Stalina ulepszymy praqę. Postaramy 
się skrócić czas transportu ziomu i 
podnieść produkcję o 15 proc, w 
porównaniu z wrześniem, który był 
jednym z najlepszych 
Chcemy Generalissimusowi Stalino- 
wi wyrazić w ten sposób wdzięczność 
za pomoc okazaną naszej Ojczyźnie 
w latach okupacji, Za to, że przewod 
niczył w walce o wolność ludów 
przeciwko barbarzyńcy hitlerowskie 
mu i okazał nam braterską pomoc 
w ciężkich latach po wyzwoleniu". 

„W celu godnego uczczenia 70-ej 
rocznicy urodzin Greneralissimusa Jé 
zefa Stalina — wodza światowego 
frontu pokoju i postępu — piszą TO- 
botnicy kopalni „Generał Zawadzki“ 
postanawiamy zorganizować do 
21 grudnia br. 10 nowych brygad 


| Ogłoszenia drobne| 


UNIEWAŻNIENIA i ZGUBY 


Skradziono legitymację Zw. Samorzą 

dowego Nr. 37998, Minakowski Wła- 

dysław, Al. Jerozolimskie 41 m. 28. 
32121-1 


Zgubiono książkę Miejskiej Pomocy 
Lekarskiej Nr. 19449 Ciecierski Sta- 
nisław. 2336-1 


Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Grodzisk na nazwisko Kłodziński Wa- 
cław. 2335-1 


Zgubiono kartę rozpoznawczą, książe- 
czkę Ubezpieczalni Społecznej, bilet 
tramwajowy na nazwisko Socha Flo- 
rentyna. 2334-1 


Zgubione prawo jazdy Nr. 11652 na 
nazwisko Baba Czesław. 2333-1 


Zgubiono. kartę rejestracyjną 
Grodzisk na nazwisko Kanabus Bole- 
sław. 2331-1 


Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Grodzisk, rozpoznawczą na nazwisko 
Brudniewski Józef. 2332-1 


Zgubiono kartę rejestracyjną handlo- 
wą i koncesję, odcinek zameldowania, 
świadectwo niekaralności na nazwisko 
Piec Józef 2330-1 


miesięcy. | 


= 


produkcyjnych". Załoga huty „Bail. 
don“ zubuwiąza.a $g skrócie o 2 mie 
słące terminy wykonania, zamówięń 
państwowych. W hucie „Bankowa“ 
robounicy przygoiowują ppgdarunek w 
|posiaci pizycisku na biurko, Poda- 
runex przygotowany przez załogę hu 
ty „Będzin'* przedstaw.a postać, trzy 
mającą gołębia pokoju 1 wieniec lau 
rowy. Rownież 1obotnicy huty „Zy- 
gmunt' oraz hu.nicy Zabrza wyko- 
nai pomysłowe pod.runki, przedsta 
,wiające ich osiągnięcia produkcyjne. 

W odpow.edz. na apel uczniów Li 
ceum Mechanicznego w Skierniewi. 
cach przedstawiciele 40 szkół- ogól- 
nokszta.cących j zawodowych zebra 
(ni w Krakowie, podjęli rezolucję, w 
lktórej micdzież zobowiązała sie 
wzmocnić walkę o lepsze wyniki i 
treść nauczania. 

Członkowie koła ZMP przy pań- 
stwowym Technicum w, Bytomiu zo 
bowiązali się do zorganizowania grup 
samockszta.ceniowych, które zspozna 
ją słuchaczy z doświadczeniami į me 
todami radzieckich przodowników i 
,racjonalizatorów pracy. 

Młodzież ZMP przy PCK w Ełku 
postanowiła umzsowić szeregi swo- 
jej organizacji, zaiożyć koło TPP-R 
oraz zorganizować wieczór, poświę- 
cony życiu i pracy Józefa Stalina. 
W gminie Kłusy młodzież założy 2 
nowe kia ZMP, 2 ko'a TPP-R, a 
uczniowie liceum pedagogicznego zor 
ganizują i uruchomią na dzień 21 
grudnia kącik przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej. Młodzież szkół ogólnokształ 
cących w Iwoniczu i Bielsku Pod- 
laskim postanowiła doiożyć wszelkich 
starań, aby żaden z członków ZMP 
nie posiadał w 2 okresie roku szkol- 
nego ocen niższych, niż dobrą. Ucz- 
niowie Liceum Ogólnoksziałcącego w 
Augustowie, obok podniesienia wy- 
ników w mauce, zobowiązali się u- 
porządkować mogiły żołnierzy ra- 
radzieckich, poległych o wyzwolenie 
mirsta. 

Cała młodzież Białostocczyzny 20 
bowiązata się pomóc w pracach go- 
spodarskich mało i  średniorolnym 
chłopom oraz spółdzielniom produk- 
cyjnym i zorganizować nowe koła 
LEĘSR, 


W POZNANIU, UL. 


pertach należy składać do dnia 5.12 


Dyrekcja Zakładów H. CEGIELSKI 


ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na wykonanie intersji do wagonu salonowego. Oferty w zalakowanych ko 
. 49 r. godz. 11,00 w Biurze Wydz. 
Zakupu. Zakłady zastrzegają swobodny wybór oferty. 
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Obrady Kongresu Zjednoczeniowego 
Ruchu Ludowego 


(Dokończenie ze str. 2-ej) 


„Chłopi, zorganizowani 
— powiedział pos. Jaworski — ro- 
zumieją dobrze. że zjednoczenie ru 
chu ludowego — to zwyciestwo ra- 
dykalneso ruchu chłopskiego i so- 
juszu robotniczo-chłopskiego', 

ZSCh liczy obecnie 33.000 kół 
śromadzkich,. które zrzeszaia 1,5 
miliona mało i średniorolnych chło 
pów. w tym ok. 300 tys. kobiet. Dal 
sze uaktywnienie i wciaganie ko- 
biet do pracv społecznej. ZSCh 
uważa za jedno ze swych naczel- 
nych zadań. 

Grupa plantatorów i hodowców 
organizowana przez ZSCh ułatwia 
mało i średniorolnym chłopom ich 
walke z, wyzyskiem i spekulacia 
oraz przyczynią sie do dalszego pod 
niesienia produkcji rolnei. Zorgani 
zowano już ponad 60 tys. grup pro 
dukcyinych, które zrzeszają 1.150 
tys. chłopów. 

Przy wydatnym współudziale 
Związku Młodzieży Polskiej ZSCh 
zorganizował na wsi 2.868 zespołów 
artystycznych. zrzeszajac 30 tysiecv 
osób. „Wyrazem naszej żywotności 
organizacyjnej w- tych pracach i 
właściwego oblicza ideowego zespo- 
łów — podkreślił pos. Jaworski — 
jest udział 1.215 zespołów artystycz 
nych w konkursie na nailepsze wy- 
|konanie sztuki i pieśni radzieckiej, 
zorganizowanym w Miesiacu Pogłę- 
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiei“. 

Przechodząc do omówienia rosną 
cej w masach chłopskich świado- 
mości polityczno-społecznej, mów- 
ca stwierdza: „Powstają coraz licz- 


niejsze spółdzielnie produkcyjne. 
ZSCh — klasowa organizacja chło- 
pów — idzie na spotkanie tej ini- 


cjatywy chłopów, stając się jednym 
z organizatorów i propagatorów 
spółdzielczości produkcyjnej. Posta- 
wiliśmy zadanie mobilizacji wszyst 
kich chłopów dla niesienia pomocy 
sąsiedzkiej powstającym spółdziel- 
niom produkcyjnym i uaktywnie- 
nia w pracach samopomocowych 
kobiet wiejskich, gdyż ich współ- 
udział jest niezbędny do budowa- 
nia i rozwoju spółdzielczości pro- 
dukcyjnej*. 


PRZEMÓWIENIE 
WŁ. MATWINA 

Serdecznie witany okleskami 
wchodzi na trybunę przewodnicza- 
cv Zarządu Głównego Zwiazku Mło 
dzieży Polskiej ob. Władysław Ma- 
twin. Gorąco brzyimuią zebrani je- 
go pozdrowienia od młodych robot- 
ników, chłopów i inteligentów zor 
ganizowanych w ZMP. 

Młodzież ZMP — stwierdza mów 
ca — i najszersze rzesze pracują- 
cej i uczacei sie młodzieży, zdają 
sobie sprawe z wielkiej roli ziedno 
czenia ruchu ludowego, -Dowodem 
tego jest udział w Czynie Kongre- 
sowym 6.500 kół ZMP, skupiaią- 
cych 212 tys. młodzjeży wieiskiej 
i miejskiej. 

„Wczoraj — poinformował mów- 
ca zebranych — wróciła do kraju 
nasza delegacja, która przez szereg 
dni przebywała w gościnie u wspa- 
niałej młodzieży radzieckiej. Wszę- 
dzie byliśmy podeimowani ze wzru 
szająca serdecznością. Nasi towa- 
rzysze-Komsomolcy prosili nas, 
abyśmy przekazali ich gorace po- 
zdrowienia dla całej polskiej mło- 
dzieży“. 

Wśród niemilknacych owacji na 
cześć młodzieży komsomólskiei. na 
cześć wielkiego przyjaciela młodzie 
|ży — Jbzefa Stalina -— ob. Matwin 
kończy swoie przemówienie słowa- 
mi: 

Jesteśmy pewni. że pod przewod 
nictwem Połskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej i iednoczącego się 
ruchu ludowego. ucząc sie na kom- 
semolskim przykładzie, nasz Zwią- 
zek bedzie coraz to lepiej wypełniał 


Prognoza pogody 


Zachmurzenie duże z możliwością 
opadów i z przejściowymi przejaśnie 
niami. Temperatura maksymalna do 
ok.'8 st. Wiatry słabe lub umiarko- 
wane z kierunków południowych, 
skręcające na płd.-zachodnie i za- 
chodnie. 


Uołoszenie o przetargu 


PKO Katowice, ul. Szopena 1 sprze- 
da w drodze przetargu samochód osob. 
„Ceska Zbrojna* z ogumieniem, któ- 
ry oglądać można od godz. 10-tej do 
18-tej. Oferty składać w biurze Ref. 
Adm. PKO ul. Szopena 1, LI p. do dnia 
2-go grudnia br. włącznie, Otwarcie 
ofert dnia 3 grudnia o godz. 9-tej ra- 
no. Kr. 1712-1 


DASZYŃSKIEGO 136 


Kr. 1751-1 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


Wydział Wojewódzki Warszawski w Pruszkowie sprzeda w drodze 
nieograniczonego przetargu dwa samochody marki: 
HORCH — B-ecylindrowy — 5-0sobowy 
FIAT — Typ 508 — 4-cylindrowy — 4-0sobowy. 


Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 


do dnia 6.X11. 


1949 r. do godz, 15-e] w Urzędzie Wojewódzkim Warszawskim w Pruszko- 


wie, pokój Nr. 49, 


Pojazdy można oglądać od 29.XI. do 6.X1I.1949 r. w godz. od 10—14 


w garażach Wojewódzkiej Rady 
Prusa 3. 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7.X1I.1949 r, o godz. 10-ej, 


Narodowej w Pruszkowie, ul, Bolesława 
c 
Zastrzega 


się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu bez 
K 1754-1 


podania powodów. 


| ———— oz p ZJ 


w ZSCh ' role przywódcy i organizatora mas 


młodzieży calego kraju. 


PRZEMÓWIENIE 
DELEGATKI LIGI KOBIET 


W imieniu półtora miliona ko- 
biąt, zorganizowanych w Lidze Ko- 
biet. wita Kongres przedstawiciel- 
ka Zarzadu Głównego Lisi Kobiet 
— ob Wasilkowska. , 

Łiga Kobiet wraz że Zwiazkiem 
Samopomocy Chłopskiej — mówi 
ob. Wasilkowska — aktywizuje ko- _ 
biety wiejskie w Gminnych Radach 
Kobiecych i Kołach Gospodyń Wiej 
skich. w grupach hodowców i plan- 
tatorów. w komitetach członkow= 
skich i zarządach spółdzielni gmin- 
nych. Mamy iuż poważna liczbe 
chłopek na stanowiskach sołtysów, 
wójtów. chłopek pracujacych w 
charakterze traktorzystek itd. 

Owacvinie witany przez obec- 
nych. zabiera nastepnie glos przed- 
stawiciel delegacii robotników rol- 
nva. ob. Feiiks Gala. 

G:rąco przyjmuje s*la przedsta- 
wiciela deiegacii robotników ..Ur- 
susa“ ob. Wiadyvsiawa Serwika. 

„My, robotnicy fabryki .Ur- 
sus“ — twardo padaja słowa — 
szczególnie serdecznie witamy wasz 
Kongres. Wiemv. że produkujac 
traktory. przvczvniamy sie do prze 
budowv wsi polskiej. do podniesie- 
nia poziomu jei gospodarki. 

Świadomość ta — stwierdza mów 
ca — przyczyniła sie do wykonania 
trzyletniego planu i planu rocznego 
na przeszło dwa miesiace przed ter 
minem. Dzieki temu damy wsi pol 
skiej w tym roku 480 traktorów 
ponad plan. 


CHŁOPSKI CZYN KONGRESOWY 


Na trybune wchodzi małorolnyv 
chłop z gromady Kościerzyce w 
woj. wrocławskim — ob. Franci- 
szek Culic. Wśród entuzjazmu ze- 
branych odczytuie on meldunek o 
wykonaniu podiętych przez chło- 
pów zobowiazań dla uczczenia Kon 
gresu Ziednoczeniowego. 

Ob. Culic melduje, że inicjatywę 
Czynu Kongresowego. która wyszła 
od gromady Bolkowo z powiatu bia- 
łogardzkiegso w woj. szczecińskim, 
podjeło ponad 14.000 gromad, obej- 
mujiących setki tysięcy mało i śred- 
niorolnych chłopek i chłopów. ro- 
botników i młodzieży wiejskiej. 

Do dnia 25 listopada rb. melduje 
ob. Culic. 5.923.gromadv nadesłały 
meldunki o wykonaniu podietych 
zobowiazań. 

Do tego dnia zorganizowano 16 
spółdzielni produkcyjnych oraz wy 
łoniono 25 komitetów  założyciel- 
skich. 

Naprawiono i wybudowano 2.869 


„kilometrów dróg oraz 564 mosty. 


; — 300 mm zł 


Wykopano i oczyszczono 491.000 m. 
bież. rowów odwadniajacych. 
Zaorano 1.468 ha odłogów. zale- 
siono 186 ha gruntów i zasadzono 
18.600 sztuk drzewek owocowych. 
Zelektryfikowano 11 gromad. za- 
pewniajac dostawe pradu elektrycz 


nego 560 gospodarstwom chłop- 
skim. 

Zorganizowano 112 filii gminnych 
spółdzielni — utworzono 366 grup 


plantatorów i hodowców Zwiazku 
Samopomocy Chłopskiej oraz zakon 
traktowano ponad plan 5.696 sztuk 
trzody chlewnej. 

Wybudowano i wyremontowano 
180 szkół, 670 domów ludowych 
i świetlic. 

Założond 899 nowych boisk spor- 
towych. zradiofonizowano 51 gro- 
mad, ; 

Wartość wszystkich wykonanych 
prac i wpłat gotówkowych 
oświadcza z duma ob. Culic — wy- 
nosi ok. 600 mln. zł. 

Nastepnie obszerny referat o pod 
stawach programowych ziednoczo- 
nego ruchu ludowego wygłosił prze 
wodniczacy CK JRL — Marszałek 
Kowalski. 

„Z kolei nastepny referat ideolo- 
giczno-programowy wygłosił prezes 
NKW PSL — ob. Niećko. 

Obrady I dnia Kongresu zakoń- 
czyły wybory komisii kongreso- 
wych: Programowo - Statutowei. 
Matki. Mandatowej. Wnioskowej i 
Skrutacyinei. 


= 


. 


W dniu Kongresu Jedności Ruchu 
Ludowego. delegacje członków SL i 
PSL, reprezentujące wszystkie niemal 
dzielnice kraju oddały hołd  bojowni- 
kom poległym w walce o Polskę spra 
wiedliwości społecznej. 

Złożono wieńce u stóp pomników: 
Braterstwa Broni, Wadzięczności dla 
Armii Czerwonej oraz na Grobie Nie- 
znanego Żołnierza, 


CENNIK OGLOSZEN 

Drobne: 45 zł za wvraż. uoszukiwa- 
nie pracy 25 zł za wwrażz. minimum 
10 słów. maximum 25 Oełosz. wymia- 
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpaltv: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100: 71 — 120 
mm- zł 130; 121 — 200 mn: zł 180: 201 
230; vonad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. z». 170; 71 — 
120 mm. zł 220: 121 — 200 mm. zł. 270; 
201 — 300 mm zł. 340: ponad 300 mm. 
zł. 420; nekrolnci do 470 mm. zł. 858: 
71 — 120 mm. zł. 100: 121 — 200 mm. 
zł. 150; 201 — 300 mm. zł 240; ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 100% dro- 
zeļ. W numerach niedzielnych I świą- 
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpe- 
wiada. Należność za oełoszenia należy 
kierować przez PKO na konto NE 
1-717 — Dział Ogłoszeń. 


OGŁOSZENIA PRZYIMUJĄŁ 


kiła ORZSD a Centrala 
wie, Poznańska 38 parter, tel. 
887-08 i 852-93. Oddziały miejskie: 
Marszałkowska 3/58. Daszyńskiego 


Praga, ul. Tareowa 67 (ksiegarnia Jee 


żewskiego) „Impet* Krucza 48. ksi 
garnia „Czytelnik* ul. Puławska sb. 
ksiegarnia „Wolność” ul Marszałkow= 


ska 9% W kra 


ju wszystkie oddziałw 
„Czytelnika“ a OE ń 


i Biuro Ogłoszeń. 

NN I 
Redaktor naczelny Henrvk Korotvński 
Sp Wyvd.-Ośw Czvtelnik" Druk Nr 3 


B-7923? 
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Słaby poziom dwudniowych walk 
pięściarzy kadry reprezentacyjnej 


Światowy rekord 
lotniczki radzieckiej 


Prezydium Międzynarodowej Fede 
racji Lotniczej powiadomiło Państwo 
wy Komitet Kultury Fizycznej ZSRR 
o zatwierdzeniu, jako rekordu świato 
wego, wyczynu dokonanego przez 
lotniczkę radziecką Bobriaginę. 

Bobriagina przebyła na samolccie 


sportowym, konstrukcji Jakowlewa 
100 km. na trasie zamkniętej Moskwa 
æ- Istra — Goliczno — Moskwa z 


przec. szybkością 262,77 km/godz. 
Trzeba tu dcdać. że Bobriagina jest 

pierwszą kobietą na świecie, która 

ustanowiła rekord w tej kategorii, 


Doroczny turniej 
piłki koszykowej 
republik nadbałtyckich 
ZSRR 


W Kownie cdbył się doroczny tur- 
niej piłki koszykowej radzieckich re- 
publik nadbałtyckich. 

Wśród uczestniczących drużyn zna- 
lazło się wielu czołowych koszykarzy 
radzieckich — członków reprezenta- 
cyjnej kadry ZSRR, z Butautasem, Ły 
sowem i Kullamem na czele, 

Turniej drużyn męskich wygrali re- 
prezentanci Tartu, zwycężając Kow- 
no 41:38 i Rygę 46:41, 

W turnieju drużyn żeńskich pierw- 
sze miejsce zajęły reprezentantki Rygi. 


o Torkat 


aczzło się już dawno, prawie dwa 
lata temu. Tak coś po przesław 
nym laniu, jakie dostali nasi hokeiś 
ci na ostatniej Olimpiadzie: 
Wówczas w pismach pojawiły się 


zapowiedzi, że sztuczne lodowisko w, 
Katowicach „Torkat' zostanie odbu i 


dowane najpóźniej do jesieni. 

Na jesieni (1948) pisano znowu, że 
na wiosnę to już na pewno wszyst- 
ko będzie wykończone. 


I przyszła wiosna, piękna wiosna | 


tegoroczna; O „Torkacie* znowu peł 
no było szczegółów w prasie sporto 
wej i miesportowej. Inżynier Kołda 
już, już jechał z Czechosłowacji do 
Katowic. Maszyny już, już — lada 
moment będą gotowe. 

Wszystko razem — mur, marmur, 
żelbeton — do pierwszego września 
się wykończy, 

W lipcu i sierpniu znowu pisano 
o błyskawicznym tempie robót po- 
mimo, że upały bardzo przeszkadza- 
ją w pracy. 


We wrześniu chór optymistów zna ; 


lazł nowy termin — naturalnie osta- 
teczny — 15 października łyżwiarze 
przetną  holendrami  niepokalanie 
gładką taflę sztucznego lodowiska. 

A w październiku znowu opisywa- 
no, że już, już w listopadzie lada 
moment na pewno... 

I listopad już mija! Znewu czeka- 
my i znowu czytamy, że roboty co i 


raz przybierają na tempie. Znowu | 


sympatyczny inż. Kołda przyjechał 
do Katowic i... znowu podano ter- 
min 20 listopada i znowu nic. 

Teraz miłośników hokeja pociesza 
się tym, że w grudniu. Ot tak jak w 
piosence — „może w maju, może w 
grudniu, dziś na rezie nie“. 

Boję się, że w końcu przeczytam, 
że roboty przy sztucznym lodowisku 
utrudniają bardzo.. mrozy. 

Swoją drogą kochany jest ten „Tor 


kat“ i jego odbudowa! Ileż ja już o 


nim felietonów napisałem. A ile jesa 
cze napiszę? 
Wolałbym jednak żeby to już o 
„Torkacie* był felieton ostatni. 
IKO 


o 
na Kasperczaka z Grzywoczem, 


Górnik (Radlin) 
mistrzem 
II Klasy Państwowej 


Na neutralnym boisku w Sosnow- 
cu rozegrany został w niedzielę de- 
cydujący o tytule mistrza II Ligi trze 
ci mecz między krakowską Garbar- 
nią i Górnikiem z Radlina. Spotka- 
nie przyniosło po dogrywce 
min. zwycięstwo Górnikowi 4:3. W 
normalnym czasie wynik spotkania 
był remisowy 2:2. Do przerwy pro- 
wadziła „Garbarnia“ 1:0. 


Mistrz grupy południowej był ze- 
społem lepszym i odniósł zasłużone 
zwycięstwo. Bramki dla „Górnika“ 
zdobyli: Szleger, Sauer, Dybała i 
Frank, dla „Garbarni*: Nowak, Bo- 
żek i Browarski. 

W zwycięskim zespole najlepszym 
graczem był Dybała w ataku oraz 
Pytlik w obronie. W „Garbarni* wy 
różniał się Bożek, Słabo wypadł bram 
karz Jakubik, który zawinił 2 bram 
ki. 


Nowa seria 
niespodzianek 
w A-klasie WOZPN 


Niedzielne mecze o mistrzostwo 
A-klasy okręgu warszawskiego podo- 
bnie jak poprzednie przyniosły cały 
szereg niespodzianek, które tym ra- 
zem dorastają do miary sensacji. 

Drużyny stołeczne przechodzą obec 
nie duży spadek formy i większość 
spotkań nie dorasta poziomem nawet 
do klasy C. Przyczyną jest na razie 
nieznana i mie wiadomo co wpłynęło 
na obniżenie formy prawie wszyst- 
kich drużyn. W rezultacie niespodzian 
‚ki, sypią się jak z rogu obfitości: Ma- 
'rymont — kandydat na mistrza okrę- 
igu ulega outseiderowi — zespołowi 
'Dębu z Jelonek, Drukarz wygrywa ze 
Skra, Żyrardowianka na własnym tere 
nie przegrywa z Ogniwem, Gwardia, 
(która straciła W dotychczasowych spot 
kaniąch zaledwie jeden punkt wygry- 
wa szczęśliwie ze Zniczem, rezerwa Po 
jlonii uzyskuje wynik remisowy z Ru- 
chem z Piaseczna. 

A oto ostatnie wyniki: 

Dąb — Spójnia Marymont 3:1 (3:0) 
na boisku przy ul. Wolskiej, Skra — 
Drukarz 1:3 (0:1), Polonia Ib — Ruch 
3:8 (0:1), Znicz — Gwardia 2:3 (0:2) 
w Pruszkowie, Żyrardowianka — Ogni 
wo 1:4 (1:1) w Żyrardowie, Jedwab- 
nik — Legia Ib 2:5 (1:2) w Milanów- 
ku. 

W tabeli prowadzi nadal Gwardia 
przed rezerwą Legii i Żyrardowianką. 


ROLA I ZADANIA 


KULTURY 


W POLSCE LUDOWEJ 


FIZYCZNEJ 


(Streszczenie referatu dyr. GUKF Motyki 
wygłoszonego na I Zjeździe Prasy Sportowej) 


„Pragnę na wstępie podkreślić, że 
do tej pierwszej narady dziennika- 
rzy sportowych przywiązujemy wiel 
ką wagę w nadziei, iż przyczyni się 
ona do ideologicznego i fachowego 
podniesienia propagandy w zakresie 
kultury fizycznej oraz większego niż 
dotychczas udziału prasy, wydaw- 
nictw, filmu i radia w podniesieniu 
poziomu i doskonalenia wychowania 
fizycznego i sportu. 

Jest sprawą zrozumiałą, że o roli 
kultury fizycznej pragnę mówić w 
świetle uchwały Biura Politycznego 
KC PZPR sprzed dwu miesięcy. 


Uchwała BP KC PZPR dotyczy nie 
tylko członków Partii, ale wszyst- 
kich działaczy i instytucji, zaintere 
sowanych kulturą fizyczną. Jest spra 
wą niewymagającą dalszego uzasad 
nienia, że dotyczy ona szczególnie 
dziennikarzy sportowych, którzy ma 
ją do spełnienia tak ważne wycho- 
wawcze i propagandowe zadania na 
tym odcinku. 

Uchwała jest wyrazem troski Pol 


ski Ludowej o wszechstronny roz- 
wój człowieka pracy, o podniesienie 
jego zdrowotności i jest wynikiem 
ujęcia kultury fizycznej, jako czyńni 
cjalistyczny w Polsce. Zgodnie 
ideologią markistowską, 
nie fizyczne jest częścią nieodłączną 
ogólnego systemu wychowania czło 
wieka“, 
Dalej omawiając historię reorgani- 
zacji sportu polskiego wzorowanej 
na doświadczeniach i wielkich osią 
gnięciach sportu w pierwszym pań 
stwie socjalistycznym na świecie 
dyr. Motyka stwierdził: 


„Do zdecydowanej poprawy na od 
cinku k. f. przyczyniła się reorgani 
zacja struktury organizacyjnej, Do- 
tychczasowe oparcie sportu o Związ 
ki Sportowe fachowe i kluby oder- 
wane cd życia ideowo-wychowawczego 
zamieniono na powiązanie w. f. i 
sportu z pracą organizacji społeczno- 
wychowawczych i instytucji wycho- 
wujących młodzież. Dziś reorganiza 


2x15, 


ka współtworzącego nowy ustrój so, 
z, 
wychowa-. 


1 


Grzywocz pokonał mistrza Europy 


RZEGLĄD kadry reprezentacyjnej pięściarzy na dwudnio- 
wym turnieju w Łodzi i Poznaniu nie wypadł zbyt zadowa- 
lająco. Walki stały na słabym poziomie, a większość repre- 
zentantów wypadła słabo, W całym turnieju nie było niespo- 
dzianek dużego kalibru, Pewnego rodzaju zaskoczeniem było 
š - zwycięstwo Żurawskiego nad Komudą, dopuszczonego w ostat- 
niej chwili Franka (zamiast Flisiko wskiego) nad Kołeczką oraz przegra- 


EE IE | R EÓREF e e Ta ostania Aaka była przedmio- 


tem szczególnego zainteresowania. 
Pytanie jak wypadnie mistrz Euro- 
py wag muszej startujący o jedną 


, kategorię wyżej z klasowym przeciw 


nikiem pasjonowało wszystkich mi- 
łośników boksu. Kasperczak musiał 
uznać jednak wyższość Ślązaka w tej 
wadze. 


Duże zainteresowanie wywołał po- 
jedynek wagi średniej. Szczególnie 
kiedy Cebulak pewnie wygrał z Pa 
lińskim, a Kolczyński rozprawił się 
ze Sznajdrem, wiele oczekiwano po 
walce finałowej Kolczyński — Ce- 
bułak. Amatorowie sensacji zawiedli 
się raz jeszcze. Cebulak mimo, że 
znajduje się w niezłej formie nie po 
trafił celnie trafić rutyncwanego prze 
ciwnika, który przez cały czas zbie- 
rał potrzebne do zwycięstwa punkty. 


Najpewniejszy reprezentant wagi 
półśredniej Chychła, mimo dwóch 
wygranych walk nie zachwycił, Jego 
zwycięstwa to tylko rutyna, nie by- 
ło tam nic z dawnego błyskawiczne- 
go refleksu tego zawodnika. 


Antkiewicz wydaje się wracać do 
swej olimpijskiej formy. Jego fina- 
łowa walka z Pankiem stała na bar 
dzo ładnym poziomie. 


WYNIKI WALK 


ŁÓL<-. Wyniki spotkań sobotnich: 
w wadze koguciej Kasperczak poko. 
nał prżez t. k. o. w II r. Brzóskę, a 
Grzywocz wypunktował Czarneckie- 


go; w lekkiej Komuda przegrał z Żu | 
| 


rawskim, a Debisz pokonał Piotrowa. 
skiego przez t. k. o. w III r.; w śre 
dniej Kolczyński wypunktował Sznaj 
dra, a Cebulak Palińskiego; w cięż- 
kiej Jaskóła niezasłużenie wygrał z 
Niewadziiem, a Szymura pokonał Rut 
kowskiego przez t. k. o. w II r. 


Wyniki walk finałowych: w kogu- 


ciej Grzywocz wypunktował Kasper- | 


czaka; w łekkiej Debisz wygrał z 
Żurawskim; w średniej Kolczyński 
zwyciężył Cebulaka, a Sznajder «o 
3-cie miejsce) niezzsłużenie wygrał 
z Palińskim; w ciężkiej Szymura zwy 


ciężył przez dyskwalifikację Jaskóły | 
w II r, Newadził (o 3-cie mie'sce) | 


pokonal przez t. k o. w II r. Rut. 
kowsikiego. 


POZNAŃ. Wyniki spotkań sobot- 
nich: Woźniak w muszej pokonał Sta 
siak, a Kargier wypunktował „Swi 
sza“; w piórkowej Antkiewicz wy- 
grał ze Ścigałą, a Panke z Symono- 
wiczem; w półśredniej Musiał poko- 
nał Kaźmierczaka, Chychła zaś zwy 
ciężył przez t. k. o. w II r. Grymins; 
w półciężkiej Grzelak wypunktował 


Wieczorka, a Franek Kołeczkę. 
Wyniki walk finałowych: 


w imu- 


cja zdała swój egzamin życiowy, 
choć przeprowadzona została bez do 
statecznego przygotowania uświada- 
miającego i organizacyjnego bez cał 
kowitego wykorzystania wielkich mo 


żliwości ZMP, który w pracy reorga | 


nizacyjnej nie wziął pełnego udzia- 
łu. 


Pomimo tych niedociągnięć może- 
my mówić o poważnych  osiągnię- 
ciach już na obecnym etapie (jak 
np.): 


zmienia się skład socjalny, upra- 
wiających wychowanie fizyczne i 
sport. Daje się już zauważyć więk 
szy udział w czynnym życiu spor 
towym przedstawicieli chłopów i 
'obotników, 


szereg potężnych imprez masn- 
rych, związanych z wydarzeniami 
'ałitycznymi, jak sztafety młodzie 
©we z okazji Zjednoczenia Partii 
Politycznych, na 22 lipca, Biegi Na 
*odowe, Marsze Jesienne, biegi ko 
'arskie, Święto l-go Maja, Święto 
Pokoju itd. Kilka cyfr, na ogół 
znanych, dosadnie charakteryzuje 
"asze osiągnięcia: w biegach naro- 


towych w 1949 roku brało 
dział 546.000 osób. Marsze 
esienne, które związane'są ze szla 
iem I Armii Lenino — Berlin. 


skupiły 517.215 uczestników. W 
sztafecie 22 lipca wzięło udział po 
nad 200.000 młodzieży, 


rośnie zanteresowanie kulturą fi- 
zyczna na wsi, która dotychczas 
pozbawiona była tradycji sporto- 
wych, szybko rośnie ilość LŻS-ów. 


szej Woźniak pokonał Kargiera, w 
piórkowej Antkiewicz wypunktował 
Pankego, a Symonowicz zajął trzecie 
miejsce, wygrywając przez t. k. o. w 
I r. ze Ścigałą; w półśredniej Chych 
ła walczył z Kaźmierczakiem, gdyż 
Musiał wskutek kontuzji nie został 


dopuszczony przez lekarza. Po słabej 
walce zwyciężył Chychła; w półcięż 
kiej Grzelak po ładnej walce zwycię 
żył minimalnie na punkty Franka. 


' SPORT i WYCHOWANIE HZYCZN 


RZECZPOSPOLITA 


Gaca Paweł i Rakoczy 
mistrzami Polski w gimnastyce 


W sobotę i niedzielę w sali woje- 
wódzkiego ośrodka w. f. w Katowi- 
cach odbywały się mistrzostwa gim- 
nastyczne Polski. 

W pierwszym dniu zawodów roze- 
grane zostały konkurencje obowiąz- 
kowe. zarówno dla kobiet jak i męż 
czyzn. Wśród pań wałka o pierwsze 
miejsce toczyła się między Rakcczy 
i dobrze ćwiczącą Reindlową, wśród 
mężczyzn zaś kandydatami do tytułu 
byli — Paweł Gaca, Kucjasz i Rado 
jewski. Pod koniec ćwiczeń obowiąz 


Porażki Warty i Cracovii 


niespodziankami 


zwycięstwem łódzkiej Spójni można 


i trudno tam grać zamiejscowym 
odsłoniła jednak wszystkie minusy 


Towarzyskie spotkania 
piłkarzy ligowych 


Piłkarze drużyn ligowych wykorzy- 
stali doskonałe warunki atmosferycz- 
ne rozgrywając w niedzielę spotkania 
towarzyskie. Sensacją tych rozgrywek 
było zwycięstwo Cracovii nad ŁKS-em 
2:1 (1:0) w Łodzi, dla której obie 
bramki zdobył... Łącz. Nie były to 
strzały samobójcze, bo zawodnika te- 
go za zgodą ŁÓZPN wypożyczyli go- 
spodarze Cracovii, która przyjechała 
do Łodzi „w dziesiątkę“ z powodu 
nagłej choroby Rożankowskiego II. 
Honorowy punkt dla ŁKS Włókniarza 
zdobył Pietrzak w 98 min. 

Derby Chorzowa wygrał Ruch bijąc 
AKS 2:1 (1:1). Ruch miał groźniejszy 
i bardziej skonsolidowany napad. Do- 
skonała gra tej właśnie linii, poparta 
dobrą pomocą i pewnie grającą obro- 
ną, zadecydowała o zwycięstwie. 
Bramki zdobyli: w 3 min. Tim dla Ru 
chu, w 16 min. Pierchała dla AKS-u i 
w 55 min. Cieślik dla Ruchu. Sędzio- 
wał Krug z Katowic. 

W Krakowie po bardzo ciekawej i 
na dobrym poziomie stojącej grze mi- 
strzowska drużyna Gwardii (Krak.) 
pokonała poznańskiego Kolejarzn 3:2 
(1:0). Bramki zdobyli — Ciso; ski 2 
1 Kohut dla Gwardif oraz Kołtuniak i 
Anioła dla Kolejarza. 

W Bytomiu Ogniwo — Poloniń foz- 
gromiła beniaminka II Ligi Stal (So- 
snowiec) 7:0 (2:0). Bramki uzyskali 
— Olejniczak 8, Wiśniewski 2, Tram- 
pisz i Biskupek po 1. 


Najlepsi ciężarowcy 
radzieckiego Dynamo 


W Moskwie odbyły się zawody w 
pcdncszeniu ciężarów o mistrzostwo 
stowarzyszenia sportowego „Dynamo“. 
W mistrzostwach wzięło udział wielu 
| czołowych ciężkoatletów radzieckich 
ze wszystkich republik związkowych. 

Tytuły mistrzowskie w kolejności 
wag zdobyli: Udodow (290 kg.), Łopa- 
tin, Stetilko, Puszkarew (371 kg), Żgen 
ti i Gorchow (397,5 kg), 


Turniej siatkarzy 
warszawskich 


W spotkaniach o puchar PZKSS w 
siatkówce męskiej uzyskano następu 
jące wyniki: 

„Żyrardowiamka” „Spójmia 
Marymont" 0:2, (7:15, 8:15), „Spój- 


ZWARTA runda rozgrywek ligi koszykowej 
sensacji. Pierwsza z nich to wy soka porażka poznańskiej Warty z łó. 
dzką Spójnią, druga — zwycięstwo Kolejarza Ostrów 


ficzne warunki sali Ogniska w Łodzi 


nia — Praga“ — „Spójnia — Piast“ 
2:1 (15:13, 12:15, 16:14), „Ognisko“ 
(W-wa) — „Jedwabnik*  (Milanó- 
wek) — 0,2 (8:15, 6:15), „Ognisko*— 
„Drukarzć 0:2 (13:15, 12:15), 


| Wzrost sportu na wsi jest sprawą 
szczególnej wagi, 

| podnosi się poziom sportu polskie 
go, mimo całkowitego zniszczenia 
go w okresie okupacji. Dziś doszliś 
my już prawie do poziomu przed 
wojennego Polski. Przeciętne wy- 
niki pierwszej 10-latki we wszyst- 
kich prawie dyscyplinach są wyż- 
sze na ogół niż przed wojną. Na 
uwagę zasługuje fakt, iż te wyniki 
bardzo często osiągane są przez ju 
niorów, co tworzy zdrowe i pozy 
tywne warunki dalszej poprawy, 
wychowanie fizyczne i sport zosta 
ją ujęte w planowe wytyczne, któ 
re pozwolą na świadome popiera- 
nie w wyższym stopniu rozwoju 
tych dyscyplin sportu, które mają 
szczególne znaczenie dla człowie- 
ka pracy, dla podniesienia zdrowot 
ności i obronności kraju. 


Ujęcie dziedziny k. £ w planie 
6-letnim jest wielkim osiągnięciem. 
Wytyczne przewidują poważny 
wzrost "masowości w usprawnieniu 
w. f. i sportu, wynoszący 30 proc. w 
ciągu 6-lecia. W cyfrach bezwzględ- 
nych daje to wzrost z 5.270.000 obję 
tych w. f. w 1949 r. do 6.900.000 w 
195555, 


Konkretne zadania, zmierzające 
do upowszechnienia k. f. i sportu 
oraz do podniesienia jego poziomu 
ideowego i wychowawczego, stawia 
uchwała BP KC PZPR. Najważniej- 
szymi z nich są: 

powołanie Komitetu Kultury Fi- 
zycznej przy Radzie Ministrów, jako 
najwyższego organu jednolitego, pań 


ligi koszykowej 
dostarczyła pierwszych 


z Cracovią. Ze 
się było liczyć ze względu na specy- 
która bardzo małe rozmiary 
drużynom Tak wysoka przegrana 
dotychczasowego leadera, Który grał 


do tej pory ze słabszymi zespołami. 


Przegranej Cracovii nie przewidy. 
wał chyba nikt. Tydzień temu Kole- 
jarz Ostrów przegrał u siebie z kra. 
kowskim AZS, reprezentującym rów- 
ny mniej więcej Cracovii poziom. — 
Kolejarze z Ostrowa, zagrali jednak 
z jeszcze większą niż dotychczas am. 
bicją i zmusili zawodników biało- 
czerwonych do kapitulacji, wywalcza. 
jąc pierwszy punkt w rozgrywkach. 

Pierwsze zwycięstwo odnieśli rów- 
nież koszykarze Stali ze Świętochło. 
wiec wygrywając w Krakowie z AZS. 

Po ostatnich rozgrywkach na czoło 
tabeli wyszła łódzka Spójnia, dzięki 
wysokiemu zwycięstwu nad Wartą. 
Pozycja Spójni będzie w najbliższej 
przyszłości zagrożona jedynie przez 
jej gdańską imienniczkę, 

W Krakowie gościła Stal Święto- 
chłowice. W sobotę przegrała ona z 
Gwardią 34:46 (19:16) po bardzo za. 
ciętej walce a w niedzielę goście po- 


konali AZS 45:41 (24:13), W zespo. . 


le krakowskim na poziomie wypadł 
jedynie Kozdrój. Gra była bardzo 
ostra. 


Do Łodzi zawitała poznańska War- | 


ta. W pierwszym dniu koszykarze 
poznańscy przegrali 37:72, ulegając 
szybkim atakom łodzian oraz celnym 
strzałom Pawlaka. W niedzielnym 
meczu z ŁKS Włókniarzem począt. 
kowo wydawało się że i to spotkanie 
zakończy się przegraną Warty. Do- 
piero dobry finisz oraz rzut osobisty 
zadecydowały o zwycięstwie gości. 

Kolejarz Poznań odbył tournee po 
Gdańsku i Toruniu. W sobotę Kole. 
jarze przegrali z gdańską Spójnią po 
bardzo zaciętej walce 33:36 (22:29), 
mimo iż byli drużyną technicznie le- 
pszą. Gospodarze przewyższali ich 
kondycją i szybkością zagrań, W To. 
runiu poznaniacy wygrali z dzielnie 
broniącym się  Kolejarzem 52:44 
(26:16). W zespole gospodarzy za- 
wiodła celność w strzałach poza tym 
był on zupełnie równorzędnym prze. 
ciwnikiem. 


W Ostrowie Cracovia zostawiła 
punkt gospodarzom przegrywając 
29:35. Gospodarze przećiwstawili 


technice Cracovii ambicję, co w tym 
wypadku zakończyło się powodze- 
niem, 

Po ostatnich rozgrywkach tabela 
wygląda następująco: 


1. Spójnia Łódż 5 4:1 287:237 
2. Spójnia Gdańsk 5 4:1 216:186 
3. Zw. Warta 5 4:1 220:221 
4. Gwardia Krak. 4 3:1 176:141 
5. Kolejarz Pozn. 5 3:2 223:210 
6. AZS W-wa 3 2:1 119:89 
7. AZS Kraków 4 2:2 136:140 
8. Ogn. Cracovia 8 1:2 120:129 
9. Stal Świętochł. 5 1:4 196:216 
10. ŁKS Włókniarz 3 1:2 147:163 
11. Kolejarz Ostr. 5 1:4 145:206 
12. Kolejarz Toruń 5 0:5 187:233 


stwowo-społecznego kierownictwa i 
kontroli. Komitet Kultury Fizycznej 
potrzebny będzie jako organ koord- 
dynacji wysiłków poszczególnych or 
ganizacji i instytucji na odcinku kul 
tury fizycznej, zwłaszcza w okresie 
planowania. Z drugiej strony umo- 
żliwi to organizacjom społecznym i 
zainteresowanym resortom na więk- 
szy niż dotychczas udział w kierow 
nictwie całokształtem zagadnienia 
KAT 


młodzież ZMP stworzy aktyw ru- 
chu sportowego oddziaływujący ideo 
logicznie na całe życie sportowe. 
Obecna praca organizacyjna ZMP 
winna zmierzać do usunięcia istnie- 
jących niedomagań, do mobilizowa- 
nia szerokich rzesz sportowców wo- 
kół wszystkich akcji masowych, or- 
ganizowanych przez piony sportowe, 


zapewnienia przez. PKPG odpo- 
wiednich środków na produkcję 
sprzętu sportowego i rozbudowę urzą 
dzeń sportowych. Produkcja i dy- 
strybucja sprzętu sportowego, któ- 
rą dotychczas w sposób daleki od do 
skonałości załatwia bezpośrednio 
GUKE, nie posiadając na ten cel ani 
środków ani odpowiedniego aparatu 
ludzkiego, zostanie obecnie zorgani- 
zowana w oparciu o środki przewi- 
dziane planem przez Centralę Han- 
dlową Sprzętu Sportowego i Zjedno 
czone Wytwórnie Sprzętu Sportowe 
go i Szkutniczego. Budowa urządzeń 
sportowych będzie realizowana w 
oparciu o przewidziane w planie 
PKPG poważne środki inwestycyj- 
ne. 


kowych do wymienicnej trójki poważ 
nie zbliżył się Kulik. 

Wśród kobiet najlepiej wypadła Ra 
koczy (Włókniarz — Kraków). Jej 
najgroźniejsza rywalka Reind] stra- 
cila wiele punktów w ćwiczeniach 
na równoważni. Wskutek tego na dru 
gie miejsce wysunęła się Kanikowska 
(Stal — Poznań), a trzecie miejsce 
zajęła Kurzanką (Górnik — Śląsk). 

Jak było do przewidzenia, w ćwi- 
czeniach woinych zapewnił scbie ty- 
tuł mistrzowski Paweł Gaca. Na dru 
gim miejscu, z różnicą 2.65 pkt., upla 
sował się Radojewski (Stal — Poz- 
nań) przed Kucjaszem (Górnik 
Śląsk) i Kulikism (Górnik — Śląsk). 

Wyniki techniczne: 

Kobiety ćwiczenia wolne: Ra- 
koczy 19,25 pkt,  równoważnia: 
Krupianka — 18,90, skoki przez ko- 
nia: Rakoczy — 19,15, poręcze: Ra- 
koczy — 19,60. 

Punktacja ogólna: 1) Rakoczy — 
76,65, 2) Kanikowska — 72,90, 3) Ku 
rzanka — 71,90. 

Mężczyźni — ćwiczenia wolne: Ga 
ca — 18,80. koń z łękami: Lesiński — 
18,65, poręcze: Kulik — 18,15, skok 
przez konia: Gaca 19,10, kółka: 
Lesiński — 18,65, drążek: Kulik — 
18,80. 

Punktacja ogólna: 1) Gaca Paweł 
(Górnik Sląsk) — 108,75 pkt, 2) Ra 
dojewski 106,10, 3) Kucjasz — 
104,75, 4) Kulik — 102,30. 


Pięściarze Gwardii I-b 


mistrzami A -klasy WOZB 


Mistrzostwa bokserskie A-klasy o- 
kręgu warszawskiego dobiegają już 
końca lecz nie można jeszcze katego- 
rycznie stwierdzić, kto zostanie mi- 
strzem, a kto skazany jest na spadek. 

Tytuł mistrzą zapewniła już sobie 
rezerwa Gwardii przed Legią, a o spa 
dek walczą: pozostałe cztery drużyny, 
t.j. Budowłani, Skra, Stal i Radomiak. 
Do rozegrania zostały już tylko trzy 
spotkania, a mianowicie Gwardia — 
Budowlani, Gwardia — Skra i Legia— 
Stal. Sytuację zagmatwało mocno po- 
wołania Żurawskiego (Budowlani) 
najpierw na obóz przed meczem z Firn 
landią, a następnie do kadry PZB (tur 
nieje o „złote rękawice“). 

Mecz Budowlani — Radomiak w Ra 
domiu zakończył się wynikiem 8:6 lecz 
walkę Żurawskiego odłożono na póź- 
niejszy termin i wynik meczu” może 
ulec zmianie (np. 8:8), Drugi mecz 
Gwardia — Budowlani, rozegrany w 
niedzielę zakończył się wynikiem 18:1, 
przy czym walka żurawskiego również 
z powodu powołania go przez PZB do 
kadry została przełożona. 

W tym drugim wypadku może zajść 
jedynie minimalna „zmiana w stosunku 


wygranych i przegranych walk. W 
załączonej tabeli pierwszego meczu 
Budowlanych nie uwzgłedniamy, w 


drugim podajemy wynik 13:1. 
W ostatnią sobotę i niedzielę roze- 


grano dwa mecze, które przyniosły 
następujące rezultaty: 
Gwardia — Budowlani 13:1 oraz 
Legia — Skra 12:4. 
TABELA 
1. Gwardia Ib 16:0 93:33 
2. Legia 14:4 101:43 
3. Skra 6:12 64:80 
4. Stal (Radom) 6:12 56:88 
5. Radomiak 5:13 58:86 
6. Budowlani 5:11 42:84 
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Na tej naradzie dziennikarze spor- 
towi muszą zwrócić szczególną uwa- 
gę na ostatni punkt zadań, o którym 
mówi uchwała KC PZPR, dotyczący 
podniesienia poziomu ideologicznego 
i fachowego propagandy w zakresie 
kultury fizycznej i łączący się z tym 
punkt przedostatni, o konieczności 
mobilizacji szerokiego aktywu do do 
browolnej, społecznej pracy w w. f. i 
sporcie. 

Ogłoszenie uchwały BP PZPR 
było momentem przełomu w prasie 
sportowej — poważniejsza publicy- 
styka sportowa zdobywa prawo oby- 
watelstwa w kolumnach sportowych 
wypierając nadmiernie panoszącą się 
sensację. Ta narada winna wprowa- 
dzić nowe, wyższe formy waszej pra 
cy, winna powiązać Was z korespon 
dentami w terenie, winna zapocząt 
kować szersza niż dotychczas akcję 
bezpośredniego organizowania dzia- 
łalności w. f. i sportu i wychowania 
sportowców. winna zachecić do sze- 
rokiego mobilizowania aktywu spo- 
łecznego do pracy w sporcie. 

Waszą (tj. prasy sportowej) mię- 
dzy innymi jest rzeczą uczyć aktyw 
sportowy poprzez artykuły, notatki 


czy sprawozdania jak ważny społecz 
nie zajmuje odcinek pracy, że w. f. 
i sport ma podnieść masy pracujące, 
zabiedzone długimi latami nedzy i ka 
pitalistycznego wyzysku, masy daw 
niej politycznie upośledzone, dziś 
zwycięskie i rządzące, na wyższy po 
ziom kultury, aby każdy robotnik 
czy robotnica, chłop czy student mo 
gli wyprostować plecy i ramiona w 
sali gimnastycznej czy na boisku. 


